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pochód ąen. Żeligowskiego na Kowno Najdroższy system.
■yf (PAT Radio) Łotewskie biuro prasowe

ydze donosi z Kowna: Generał Żeligowski ć»ia-

Ewakuacya Kowna. j*
kuje w kierunku Kowna. Miasto ewakuowane. Boi-
szewicka tnisya wyjechała.

cKomisys spraw zsgraoioznych o Wilnie.
to jest „consultaticn populaire“? — Konstytuanta i program federa­

cyjny. — Agitacya endeków. —  BanKruciwo plebiscytów?
" E S * .  (teł. M... U cli wiał cnie wniosku na 

posiedzeniu koinisyi spwaiw zagrani- 
łdoę ~ .Poprzedziła, dyskusya, w której zabierał 
k*lod Spraw zagranicznych Sapieha O-

on, że xząu zgadzu się na plebiscyt w 
źiue pud warunkiem, ie  będzie on 

*#Wen^ly ■•yfcko. Tekst francuski noty, wysto. 
ide .  i Przez L igę narodów do rzędu polskiego 
We* tawia sprawy jasno, jako piełi-scyf, 

zwrotu „consuitation popuiaiie1’. 
f ru tematem rozprawy były dwa zag-ad- 
• sprawa konstytuanty, zapowiedzianej 

Żeligowskiego i  kwestya programu 
Cyi®«so. Rząd w sprawie zapowiedzianej 

.> 1  k&rną-ała Żeligowskiego konstytuanty u e 
.kteślouego stanowiska, natomiast naro- 

% y ^ W y a ,  PD(1 wodzę. ks. Lutoslawskie- 
Węła kampanię przeciw akcyi wileń- 

■Ŝ Med °  konstytuantą w ziem i wileńskiej wy- 
aię między innymi posłowie Feri i 

motywując swoje stanowisko 
v Plebiscyt po doświadczeniach na kląsku

ł.^ndy-TlUvatniii  w °P in ii zupełnie skompromi-
Dos. Chądzyński, wskazywał, że nio 

gdyby kÓB&tyfaauta się wypowie.***.

feaiatj3 imisyi &  spw lapim yts.
(PAT ). Warszawa, 29 października. 

Wuju'sya isyrap.iczna uchwaliła ustalony przez 
*Wei ,redakcyjny wniosek w sprawie wiłeń-

ej 111 stwier-

iion

■yuej ^  Redakcyjny wniosek w sprawie wileń 
Jb brzmieniu następującem: Sejm stwier 

położenia wytworzonego na pół 
ęj, k Sck°dniej granicy Rzeczypospolitej poi- 

warunkiem ułożenia się sto* 
b**"8 a  ' ^ u na tei i(iSt siyTbe i esta-
3*1 *iemi 'ea e sprawy przynałażnPŚw pańsiwo- 
iV.*baC2 B.w‘S8!!skiej, że ludność tej ziemi jest 
z"u O  s'y°i większości poiska i wielokro- 

y*ec‘>aler^z'(a swoją wole zjednoczenia się
poiską.

ustalenia swoiich4tm® pa jedaaii dążeniem
s^Wowyth nie silą tylko oręża, lecz mo~ 

r ^ 82ystt-Bnsnfl PotoiuKtieniem z sąsiadami a prze- 
oy 1)eni wolą samej ludności, Sejm wzywa 
Wij wszystko dla zapewnienia lud-

* 18ż ie.i iak najszybszego usuwajęcegoi 
hu*  *Pfa • ^ ‘w°ści ostatecznego wypcwledzt.n!a 

Pola*J Swoie3° połączenia się z|fizecz?o- 
całii4  ̂ państwową.

pOŜ a Mior îoltn.trciLriAnA rln:
. * 8fr._ -

Niedziałkowskiego, domagają- 
Vattib'd‘^ienia oslatn'e" °  ostępu rezoiucyi 
ł03ie; ^Wypowiedzenia się o swoim przy-

g sWy * P°Parta głosami przedstawicieli PPS 
nie uzyskała większości, 

następnie większością gio- 
posła Czerniewsksego następu- 

1 sIVVi * *< dodatkową: Sejm oświadcza, że 
•mw Pienjj r i” uia odrębnego ustroju państwo* 

śtr& wdeńskiej przekraczające potrzebęS

„Niezwłocznie po zajęciu W ilna przez w'ojska 
środkowej Litwy, rząd Środkowej L itw y zwró­
ci! się dnia 9 bin. do rządu kowieńskiego z no­
rą, w  Kiorej wyjaśniając pobudki swego kroku, 
proponował un knęć przelewu krw i bratniej 
i rozstrzygnąć spór na drodze wzajemnego po­
rozumienia. W  myśl tych tendencyi i  w  ocze­
kiwaniu odpowiedzi na noty, kroki zaczepne 
wojsk Środkowej L itw y były powstrzymane, 
zaś jeńcy 1.lewacy, wzięci do niewoli przy zaj­
mowaniu W ilna zostali wypuszczeni na wol­
ność. Rząd kowieński nie nadesłał jednak żar 
dnej odpowiedzi na notę z dn. 0 om. i nieopu- 
śc-i terytoryum Litw y Środkowej, lecz prze­
szedł do akcyi zaczepnej w  ceiu odebrania W il­
na.

Pragnąc podkreślić raz jeszcze dążenie do 
zgodnego współżycia z narodem litewskim, o- 
raz brak wszelkich wzłędom niego tendencyi 
agresywnych, a także skłonność do rozpoczę­
cia rokowań i uwolnienia od ciężarów wojen­
nych wymęczonej 6 cio letnią wojuą ludności, 
rząd środkowej Litwry podejmuje po raz wtóry 
inieyatywę wszczęcia pertraktacyi i  ikójowych 
i proponuje w tym celu spotkanie delegatów. 
Warunkiem n ezbędnym dla rozpoczęcia roko­
wań byłoby wycofanie wojsk rządu kowień­
skiego poza linię demarkacyjną po^ko-lćtew- 
ską z czerwca r. b.“ .

Nota podpisana jest przez p. Iwanowskiego, 
dyrektora Departamentu Spraw Zagranicznych 
Litw y Środkowej.

Powrót władz polskich do Wilna.
Waiszawa. (PAT) „Gazeta Warszawska* do­

nosi: Rektor uniwersytetu Stefana Batorego Sie­
dlecki przybył do W ilna. Niebawem ma zjechać 
cały pozsonal profesorski ł  urzędniczy* W  ko­
lach uniwersyteckich żywią, nadzieję, że w sty­
czniu będzie można rozpocząć wykłady. Ukaza­
ły  się już marki pocztowe z napisem Litwa 
środkowa i herbem państwa t. j. z  orłem i; po­
gonią.

0 p r a i  la śc iw  k a p k i  to  l u
Warszawa (PA T ). Piema, wainsizta.wskie dono­

szą: Wobec wznowionej działalności magistra­
tu miasta Wilna' i meodssoiwuej potrzeby ra.La- 
twien.ia w iciu  spraw ne.glących, prezydent mia- 
isitia wzywa, wszystkich ractoych, aby niezwłocz­
n i o przybyli do Wilna.

Pomoc dla Wilna.
Waiczarra. (PAT) „Gazeta Warszawska* do- 

noś i: Komitet pomocy dla W ilna rozw ija coraz 
szerszą, działalność. Na wczorajszcm posiedzę- 
tP u ustalono, że wobec coraz bardziej alarmu­
jących wiadomości nadchodzących z W ilna, na­
leży przyspieszyć wysłanie *jociągów ratunho- 

, , - . . le j  j j p u i t ,j wycii, nie czekając na wym ki 'Większej zbiórk-.
' y  j p  tymczasowej, nie prowadzi do po ! Jako delgraci komitetu wyjeżdżają, do W ilna pp. 

z Polska, natomiast grożą nant I Baliński, J. Zawadzki, P. Holówko, A. Koziow-

   ..........
Szer*»xow»ki.

godz«iie  5 popołudniu odbędzie się 
oraz zKjdyeh przez wojska | narada z przedstawicielami prasy i organiaacyj

jyarii: lE.ęuzynarOłiowemi i podkopują j sk:, L. Sławacki, Dymowskl, A. .Taszczołd,
Polski, śoin; : Gdyk, J. Mitrowicz, M. Niediiałkowaki, keiąiaryskim granicę Polski, Sejn: i ixQyK, j.  .auirowi 

eMie ha '■ 7. próooin tego rodzaju zapobis- ; Maciejewicz, R. f 
^Sk? r v fc]l,l*ac  ̂ objętych granicą ustaloną I Dzisiaj o godzi

*\ Z  nhtvf.u, ori>z zajętych przez w< 
wprowadził normalną poi-

państwową, iutegraimc ią-
Mjji e £ Rzeczpospolitą polską.

JS V? .Wpw io MMm
Ąyjji lu 25 bm. zastała wystana nastę- 

ePeezA tLo r z j^ o  kowieńskiego-:
S5

społecznych nad dalseą akcyąi pMnocy dla W il­
na.
w aauwnaniniMi-""1.w «!«!”•-awrj.as ■m^t̂ ssmmasssBW
Cziczsyfn chce pokoju z itiamunłą.

Warszawa (Teł. M.) Cziczerin Trysło*o?rał do 
rządu rumuńskiego r:ołę, w której propomre 
rozpoczęcie rokowań o około wy w Cbatkoy.ie

Kraków, 30 pazdz-iernika. 
kowo z chwilą uchwalania koństytucyi. Gdy je- 
kowo z chwilą uchwalenia, konstylucyi. Gdy je­
dno i drugie stanie się faktem, usuną wszelkie 
powody i  preteksty do różnego rodzaju zarzą­
dzeń dorywczych i  wyjątkowych, a trzeba bę­
dzie przejść do tw orzenia norm stałych. Bezpia- 
nowość nie będzie już miaia żuidnegio uspiawie- 
okiwienia.

Może i w  dotychczasowym okresie przejścio­
wym  byłoby lepiej miudej się oglądać i  mniej po­
woływać na anormaluość waa-unków, a  raczej 
liczyć się z  potrzebą i  koniecznością stwarzania 
choć na zewnątrz takich norm, któreby mogły 
się ustalić jako podstawa późniejszego systemu. 
Odkładanie wszystkiego na jutro, a leag-cwanie 
na ka/żdą aktualną okazyę doraźnymi, niprowi* 
zowanymi przepisami i  zarządzeniami jrcglę- 
biało raczej chadtyczność, niepewnietc i  nicooii- 
ozaLność stosunków wewnęti-znych. Nic mogło 
ono zaś pozostać bez wpływu i  n.a owe s'paawy 
iz/ewnęlatzne, które z natury rzeczy były na, piei> 
WiSzym planie, któeych rozstrzygnięcie byłe ko­
niecznością palącą. Dla opowiedzenia się po na­
szej sti-onie iub przeciw nam niemałej w agi ar­
gumentem mogło się stać to, jak umiemy sobie 
życie urządzić, jak i ład u nas panuje, jakie 
przeto mamy w idoki rozwoju i  dorobku.

N ikt z obywateli naszego państwa nie mógł­
by się pogodzić z myśłą, aby przyszłość miała 
być uaiszym ciągiem teraźniejszości, nikt na­
wet nie powinien swej reizygnacyi tak daleko 
posuwać, a  pewnego rodzaju „malkontentIwo* 
jest wprost obowiązkiem obywatelskim, o iie 
łączy się uno z pozy ty w nem dążeniem do „na- 
puawy Rzeczypospolitej", la k , jak dotychczas, 
nie można rządzić Polsitą; trzeba inaczej; na to 
godzą się wszyscy, —  ale jak? Tu zaczyniają się 
wątpliwości i  rtznioa zdań.

Weźmy jedną z najpowszechniej umawianych 
bolączek: Maszyna państwowa jest za kosztow­
na; mamy monstrualny nadmiar urzędników, 
nadmiar urzędów i  biur. W  tych wszystkich 
biurach jest zarazem mało roboiy, ą  za w iele 
formalności. Wszystkie owe urzędy razem słu­
żą do komplikowania każdej sprawy i  do utru­
dniania życia. Kosztują wiele, nie tylko dzate- 
go, że trzeba opłacać lokale i  pracowników, lecz 
że załatwianie w nich jakiegokolw iek interesu 
pochłania moc czasu, tern więcej, że jedne o 
drugich nie wiedzą i nigdy dokładnie poinfor­
mować się nie można, co od kogo zależy i  kto 
jakie sprawy załatwia.

Niekiedy dochodzi się do wniosku, że należa­
łoby opracować specyalny jutkiś przewodnik, 
rodzaj Baedeckera po uizędach warszawskich, 
gdyż kupieme i  prze w er to wanie nawet grube­
go i zawiłego tomu jest bądź co bądź mniej ko- 
aato.wnem i inęczącem, niż objeżdżanie miasta 
w  pószukiwaniu miejsc i osób, decydujących 
dla danych czynności.

Źródło tej bolączki tkw i głębiej, niż się na 
pozór wydaje; jest ono nie .technicznej, lecz za­
sadniczej natury.

Nie nedeży się łudzić, że złemu położy się ko­
niec przez będącą obecnie na porządku dzien­
nym redukcyę personalu urzędniczego. Nie prze 
osę, że w bardzo wielu ministea-yacli znajduje 
eię nadmiar funkeyonaryuszy, którzy się w 
nich poprostu „zaw iesili", —  nie mając żadne­
go innogo sposobu zapewnienia egzysteincyi lub 
w b ic ia  czasu, że szukało się nieraz roboty dla 
ludzi, zamiast szukać ludzi do roboty, że stwa­
rzało się różne zbyteczne kompeiencye i instan­
cy e wielorakie jodynie dlatego, żeby ktoś pro- 
tosetywany lub zasłużony mial wrażenie, że u- 
rzęduje, że czemś jest 1 coś znaczy. Gdyby jed- 
n*k chodztio tylko o takich pasażerów- bintó- 
wych, którzy mogą przesiadać się z biura do 
biura, wejeć, nabawić trochę j ruszać dalej —■ 
oprawa by k ity  dość prosta i reforma przcszłnt- 
by gładko. Motncby z góry postanowić no-.mę 
radukcyi i skreślić jakąś trzecią część każdego 
budżetu. IAcŁostawełyby już tylko indywidual­
ne kłopoty dhy pje.-wpej nu&zy bt^r^oyiyfch, s*u-
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kającyeh zajęcia lub nowego „zawieszenia się*1.
Jest jednak jeszcze druga strona kwesty i, po­

niekąd z poprzednią, związana, a tą. jest nad­
m iar lunkcyj, .spełnianych przez urzędy pań- 

„gtwow.e, ćo z-nowu jest wynikłam wjeikihj obfi­
tości rozporządzeń i przepisów, często zbytecz­
nych, a zawsze prawie bezowocnych.

W łaściw ie do obecnej chwili na takich dora­
źnych, a  drobnostkowych rozporządzeniach i 
przepisach opiera, się cały nasz system rządze­
nia. Nieustannie pojawiają się jakieś nowe za­
kazy i naka.zy, mające tę 'wspólną osobliwość, 
że żaden nie sprowadza, następstw zam i er zo­
ny eh, tylko zwykle wręcz odwrotne.

Gdzie jest mnogość nakaoów i zakazów, tam 
■nieuniknioną jest mnogość unzędńw, k.tóreby 
m d  ich wykonaniem czuwały, a tam, gdzie 
rozporządzenie nie wiąże się z ustalonym syste­
mem, gdzie są zmienne, mezandne z żadnym 
zakorzenionym zwyczajem, ani takiego zwycza­
ju zaszczepić nie mogą, % gói*y należy się liczyć 
z tem, że kontrola będzie równie trudna i kosz­
towna, jak bezowocna.

Stałość i powszechność pro,w jest podstawo­
wym warunkiem poszanowania, prawa, przecho­
dzenia prawa w zwyczaj. W  obfitości doraźnych 
rozporządzeń zatraca się poczucie prawa. Sy­
stem ten, wraz ze wszystkiemi jego ujemmemj 
następstwami został przecie wypróbowanym w 
Rosy i. Prawo było tiam niczem: rządził wszyst- 
kiem cyrkularz. Można żądać od obywatela, że­
by znad prawo krajowe i do niego się stosował, 
ale nie można liczyć na to, że będzie czytał i 
umiał na pamięć wszystkie okólniki, wszystkie 
przepisy i  rozporządzenia. Nie moż,na żądać od. 
państwa, aby normowało cały tryb życia oby­
wateli, ale trzeba wymagać, aby stworzyło ta­
kie normy prawne, wśród których obywatele 
mogliby sobie urządzać życie wygodnie dla sie­
bie, ą nie.sKkod.liiwie dla drugich.

Otóż takich szerokich a ustalonych norm u 
nas niema dotąd wcale; natomiast jest mnó­
stwo drobnostkowego wtrącania się w  sprawy, 
które wszyscy przywykli uważać za dziedzinę 
indywidualnej, prywatnej swobody.

Stąd wzajemne narzekanie rządzących i rzą­
dzonych, przyczem obie stromy mają racyą, i  ci, 
cos ię skarżą na nieumiejętną administraćyę, 
i  ci, co obwiniają obywateli, o maióg omijania 
,pilawa.

Bardzo ciekawym i charakterystycznym przy 
kładem tego zasadniczego nieporozumienia by­
ły  drukowano w  ostatnich czasach wywiady, 
dotyczące aprowiziacyi. — Mogłoby być znacznie 
lepiej, —  gdyby publiczność stosowiaCa się do 
przepisów, — skarży się jeden z dygnitarzy te­
go urzędu, nawet nie przeczuwając, że temi sło­
wami obwinia własny system. Jeśli się bowiem 
nie ma pewności, że dany przepis się przyjmie, 
lepiej go wcale nie wydawać. Jedno z dwojga: 
albo sję ma sposób zmuszania do wykonywa­
nia, albo tak jest obmyślony, aby każdy się go 
trzymał we własnym interesie. Liczyć na po­
wszechną tcndencyę do robienia samemu sobie 
na przekór, jest naiwnością, która nie przystoi 
żadnej władzy.

Gdyby natura ludzka była idealną, wzniosłą, 
do wszelkich poświęceń i abnegacyi skłonną i 
chętną, wtedy prawo i władze byłyby zupemie 
zbyteczne, a anarchiści ujrzeliby tryumf swojej 
doktryny. Prawo istnieje wńaSsnie dlatego, aby 
utrzymać w równowadze ogo*nmy tndywidual- 
<ne, aby interesy jednostkowe koordynować \v 
interesie zbiorowym. Każdy krępuje się pre- 
wem o tyle chętnie, o ile korzysta, na tem, że 
toż samo prawo krępuje drugich względem nie­
go. —  Bezskuteczność przepisu zawsze źle świa­
dczy o tym, który go Wydol; dowodzi lekkomy­
ślności lub bezmyślności. —  Jeżeli naprzykLad 
ustanowienie maksymalnej ceny noi jakiś towar 
stale powoduje wizrost cetny lub zniknięcie da­
nego towaru 7. obrotu handlowego, jeżeli cały 
szerog takich przepisów doprowadzi w końcu 
do tego, że jedynie tylko potajemnie możną zdo­
bywać prowjaiot, to najoczywistszą, jest rzeczą, 
że cały system aprowizacyjny jest zły i szkodli­

wy. Mjnisteryum aprow izacji istnieje dk*
ptoiwia-ntowaru®, ludności, a nie dla sfcwie*®*^

‘.a zasad i wygłaszania pobożnych życzeń.
Toż samo zresztą można stosować do i**0?

i,  i—  • -ole-ŹM S*gałęzi administracyi; każdą 
dz.ić po rezultatach, jakie esiąg

wolno
—  .------------------- ,    -siąga, bo *oZ,.dwi
są racyą bytu każdej z nich. Obok red' 
peiecnaiu urzędniczego, redukcyi urzędów' 
t ocznych, konieczną refermą byłoby r<̂ :'V!jar 
skreśl en-ie trzech czwartych wszystkich ^  
nych dotąd zakazów i nakazów, a pozo^*' . 
nie tylko tej czas „ki, która może się ustali 
ko ogólnie i stale obowiązujące pn-i-yo. 
przez odrzucenie tych powijaków życie * ^  
się lalwiejszem, a dzaialncść indywidualna •  ̂
bedniejszą, każdy z łatwością znajdzie PraCL . 
nie będzie potrzeba się obawiać jw>poru 
botnycli, oblegających urzędy, aby się p & l 
jakiekolwiek zawiesić i  żyć na koszt sk®r!’ ’L

Reilekt®ft

Zaniedbana dzielnica.
eo«?p<5darKJ

w siarwgaidskiero starostwie. — Czas położyć kres wygjarodatf3
Hak^tysta - proboszczem w Starogardzie. —  Niemiecka

starogardskich Polaków.
(L ist z Pomorza)

Starogard, 29 października- 
Ni.ewtajem ni c zo u em u w  stosunki na naszem 

Pomorzu zdawałoby się, że wszystko tu idzie 
trybem normalnym, po ustaniu rządów pruskich 
ne ziemi, uciskanej do niedawno, przez pięść 
krayiacką i że już po zaborcach nie pozostało 
ani śladu. Tak nie jest, jednak oś najlepiej zilu­
strują to — podane przezemnie fakty.

Otóż np. mi/, sto Starogard, posiadające 75 pro­
cent ludności rdzennie polskiej, -pod wieloma 
jeszcze względami przypomina smutnej pamię­
ci rządy pruskie z ich polityką, wynaradawia 
jącą Polaków. Tak więc proboszcz tutejszy, ks. 
Ilackert, człowiek młody, bo liczący dopiero 34 
lat, który już aa rządów pruskich ok/ izal się za­
jadłym lrakatystą, nieprzejednanym wrogiem 
polskości — stosuje i  dziś swą wrogą politykę 
do parafian polskich, szykanując ich na każdym 
kroku- Gdy wojska bolszewickie wfcrgnęly na 
Pomorze,.a jedna z tutejszych działaczek spo­
łecznych udała się do niego z prośbą, by odpra­
w ił nabożeństwo błagalne za pomyślność orężu  
polskiego i  całej Ojczyzny, ks. Hackert odpo­
wiedział: „Was denken Sie? Ich bin doch Deut- 
scher. Ilie r  gitost keine „Ojczyzna" mehr". (Co 
pani sobie myśli? Ja jestem przecież Niemcem. 
Tu niema już żadnej ojczyzny.

Zacięty ten wróg polskości, jeszcze przed ro­
kiem, gdy miało nastąpić przejęcie Pomorza 
przez Polskę urządzał wiece na rynku tutejszym 
a zc stojących tu armat krzyczał na całe gardło: 
„L irber Totd, ais Po! en" (Milsza śmierć, aniżeli 
Polska) I „W ir  wolen Deutsch bleaiben" (My 
chcemy pozostać przy Niemcach) itd. Podczas 
wojny wyłudził on ponadto od swyoh parafian

zloćo i cddał na niemiecką pożywkę
odwdzięczając się trądowi pruskiemu, 
mianował proboszczem, w celu germaib20 
nia Sto rogairdu. j )

Od księdza tego odsuw ają się wszy9̂  ^  
wstrętem, a w niedziele, gdy ma wyg 
aania, wszyscy Polacy wychodzą i kościół 
ci pustkami. gp

W  roku bieżącj-m bawił ten „kciplan“ ^  j e ­
łopie u zagorzałego liakatysty pastora 
■chowie, gdzie przez 8 tygodni podczas i® 
bolszewickiej na Pomorzu — knuli spis6*  ", 
ciwko Polsce.

A  jednali ton ksiądz, mimo, iż jest " rr̂ y c t 
polskości, cieszy się sympatyą, kilku tuł^P jęy 
„dziali ozy". I tak np. starosta miejscowy P’ y  
górski, popiera bardzo wrcgią Polsce v ^  W 
go hakaty sity lub przynajmniej nie staja ^  
mu przeciwdziałać, choćby mógł jako 
wis-tu- A ie cóż ma powiedzieć pan staro9 i* 
mu przyjacielowi, u którego najczę^ 1̂ ^  U'1 
siaduje iuh też sławetny proboszcz u u 
bijając przy kufelku różne sprawy- pojj]C« 

Sitaro&ta Nagórski znany jest całemu i  *-?' 
jako wierny przyj ściel Prusaków, a na ie&i' 
sokie stanowilsko dostał się tyLko dzię
łości niektórych obywateli s t a r o g a r d z k i  

rzy, nie dopatrzywszy sprawy, nic m0®, ‘
nąć nikogo z pośród 9icbie na ten

0 '*Gdy w roku ubiegłym 21 wrześni*. łV 
wało się kupiectwo polskie na zjeźdzje' ^
dzjądzu, p. Nagórski przyjechał tani 
znanymi hskatystami, Seifertem, p er ^  j ^  
Gcldfarbem, właścicielami fabryk Uk> aoU1 
tcniul Panowie ci, czionkowio 06

F R A N C IS Z E K  M O L N A R .

Wyrzucony za drzwi.
. (Tlómaczijła Jadwiga Migowa).

(Scena przedstawia naprzód sień, w której znaj­
dują się drzwi, wio-dące do mieszkania. E le­
gancki pan dizwoni bardzo niecierpliw ie. Z  m i­
ny jego wywnioskować możno, iż dzwonii już 
przynajmniej cztery razy. Nareszcie służąca 

otwiera).
Pan: He razy trzeba u was dzwonić?
Służąca: Pięć razy.
Pan (przerażony widocznie tą bezczelnością}: 

Czy pani w domu?
Służ.: Nic.
Pan: Jakto? Przecież powiedziała, że będzie 

w domu. Niech panienka jeszcze raz popatrzy.
Służ,: Dziękuję. (To odnosi się do banknotu, 

który jej pan w  rękę wciska). Zaraz zobaczę. 
(Słychać z głębi mieszkania pi-zycisaouy (ljra- 
log):

Paul: Czego chce?
Służ.: Nie wierzy, ię  pani naprawdę w domu 

nitma.
Pan ii Powiedz mu. że mnts niema w domu.

■,P«n wchodzi poprostu do pokoju, służąca zni­
ka).

Pawi; Prt«pra»zam  —  prM ciei k*załam pauu
powiedaieć. że mni© w domu...

pan: Przrpuszcza'em, że pani może iedntfc 
jest w domu (pauza).

P « « ł :  Chcę pan usłyszeć intąresujący para­
doks? Zsśsm  proazę, uwaga! niema, mnie # do 
mu!

Pan: Co to ma znaczyć? Pani. wyrzuca mnie
za drzwi?

Pani; Istotnie!
Pan: Czy mórUrym przynajmniej dowiedzieć 

się dlaczego? Nie zechcą mi pani odczytać me­
go wyroku śmierć ?

Pani: Owszem, mogę temu pańskiemu życze­
niu zadośćuczynić. Nieprawdaż, wczoraj była 
młęday ntml sceaa? I to z tego powodu, żem 
pana nie chciała głośno zapawitić o mojej mi­
łości. Od sześciu miesięcy kochaliśmy się, sle 
wczoraj dostał pan ataku ostrego szału, ponie­
waż nie chciałam powiadałjź: kocham cię- To 
było wszakże tylko jedno ogniwo w „ańcucnu 
tragicznych nieporozumień, które ostatecznie do 
prowadziły do postanowienia, że dzisiaj niema 
mn'e dla pana w domu.

Pan: Więc t« dlatego?
Pani: A tak! dtategę... (p*<i«k).
Pan: Pozatem niema mi pani nic do powie­

dzenia?
Pnaii Oweęira. Kncłiałaaa ntna tak dlu^o, do­

póki mmlam pewneść, ż« pęna n o zdrad ę... 
Jera* ani — nie kęekam ioć t»ana.

Pan: W ięc to ma anacajrć, Mi okocą i o zdradza, 
łaby mnio pani?

Pani: Tak, istotnie! I pow em panu nawet 
dlaczego. Pan był dła mnie ab ’ t . zbyt ntęskil

Pan: Jakie to mam rozuiniłć?
Pan‘: Iotaiaia typ mężczyzny, ktś-y rkr«- 

ślam n aa w o ^czystego •om c-yg i*. Im I to Lai*-' 
dzo piękny typ. nie nie dla o n  lekkcmy-lnym  
kobiet. „Czraty aemezj/k" — »tat< >« źródło y- 
eicch dla żon mar.owitych, duje >/rzęźcie po­
czciwym. łagodnym dziewcz/' n;n Kiera w mę­
żu szukają z>asv>oŁojenia wszy-M-; li swou-h ży­
czeń. To jest ten gatunak. któ.-y w c jedne­

go pocałunku test. zdolny za w-U'- - 
' .................... W.v' (ff

'*»S5ł#Ś!

czy kochasz mnie? On pyta dia/ego/^"

*)c
ne stawiani-:
;ru lnęzczyzuy. ^ h-g-id5

tego stopn a me/rzyzną. iż . 
wymaga męskcśti. W yraźni ;i 
nie. przyznanie, -asne 
wiaściwość charakter 
kobieta n o lubi przyznawać 
Prawdziwa chętnie przeczy

sic 
a w et

aboolutnie niema żadnej moź!iwc-cJ 
Ileż to razy wtedy, gdym by ta u sk-ńb-3},  
ła mnie n eprzemożona chęć wtu*' .. J r,t

ęi"!
(ii

t»rt if *. p*
mnie tutaj wcale nieina, ia ant Ir° ^ój • 
stem twoją... Bo tem my żyjCiuJK 
osiołku...

Pan: Niestety! „ad ..
Pani: Tajemnice naszej wtad^ tt ^  

sto no w.: właśnie odmienne t (0( i  u*
szci psychiki, a waszą tragedvą Ĵ gię 
dacie od nas rzeczy, jakich żąda g}0\v» efi? 
mężczyzn: szczerości, dotizym *01̂ ^*zysl py y

cie, zwanym męskim honorem. fcc ^  
tam mojego męża.: „Siowo honot’ ■ |OVyO 
do W iednia?", .a on odpowiada' "mw/i9 por 
ru“ . A  ponieważ wszyscy tak sir*^ wi<cjf L  
żuje bierzac • to słowo honoru vnnjP1.1'  jl^L 
być pewna zupełnej swobody PrZj,. *VC
dwa dni... W  takich warunkach cjxi a
>> latwiejszem... Osiem do a * - rytTi* 

stek te«o  ro izaju  wystarcza, b>r p o d ^  
ta mogła robić, co się jej ży * '1! jp

Pan: Dlaczego zarzuca mi panu 
mę&ki ? . pj-z? *10

Pani: Ponieważ pewnego duiq ^„.tc 
pa-zekonania, iż pan iwymaga u
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^0^ tschaftsverband“ , który miażdżył kupect- 
ku ,na43Ze’ starali się przekonać wraz z panem 
sk^ «k im  zebranych wówczas kupców pcl- 
^  ’ 2«  jest możliwe, iż wkrótce znowu pań-

u. tńemieckie może się podnieść i dlatego nie 
\V*?* ,^ '^  dać organizacji kupieckiej. 

w \ Ulien*cni panowie odznaczali się zawsze 
t jhtin stanowiskiem wobec Polaków, a jeden 
g<jUc,‘ jest tak gorliwym pata yo tą pruskim, że 
kel USu" ano w StarogarU ie pomnik Wń- 

r'lil, zakupił go i postaw ii w swoim ogrodzie. 
ma nadzieję, że wrócę dawne czasy 

u. *e i W ilhelm  stanie znów na rynku j)ol- 
{ ? *  Starogardu, 

kat pra«u je  i dziś p. Nagórski, popierając ha- 
iestySt? ks> klackerta. A na starostwie wcale nie 
Ciw pi,cj- 1x0 P- N-> kupiec z zawodu i wlaści- \ 
kat, nr°Ker5’i ’ PllnuJe przodewszyskicin swego ; 
t», ’ gdy tymczasem w  biurach starostwa >

• Ir^ą aię Niemcy, a prawie cala koresponden-

Zcbra.ni na wiecu 2-1 października 1920 r. m ie­
szkańcy Wiilna z powiatu Wileńskiego przesyła 
ją  Ci, Wodzu, słowa czci i hołdu. W  sercach na­
szych nazawsze wyryte są .d jiva pamiętnej o-

Cy. , •'
i*,; J^żędowj-yw m \a prowadzona jest w języku nie- 
t kim. Niemcy zaś nie mówię inaczej, jak 

\i "tt^ąteamt des Kreises preussiseh Stargard". 
8 Wknicy niemieccy szykanuję ludność polskę,
chę y s i? k to  do  n ic h  z w ró c i  P °  P ° ls,ku- n io  

" cale zaaltwiać żadnych spraw i żędaję

I cóż z tego, że Starogard należy do Polski i 
jesi do 75 przeszło procent polskim, kiedy po 
dawnemu króluje U ni duch pruski, drwięcy ze 
wszystkiego co polskie, Rządy p. Nagórskiego 
odbijają się fatalnie na całym powiocie, dając deswy Naczelnika Państwa 
powód do bezustannych sarkań ludności pol­
skiej. A le p. N., którego mianował sta rostę by­
ły konserwatywny wojewoda pomorski p- Da­
szewski, świeci dotąd na urzędzie i bierze za 
swę zgubną gospodarkę pieniądze od rzędu pol­
skiego.

Czas nareszcie, ażeby rząd polski położył kres 
szykanowaniu Ppkików' ze strony ks. łlackerta 
i usuną,! hakatystę, a na miejsce p. Nagórskiego, 
który powinien zajmować się handlem, a nie 
prawem — mianoweł człowieka, któryby miał 
przedew szystkiem na celu dobro powiatu i je­
go polskiej ludności. P. Nagórski jako kupiec, 
nie ma najmniejszego pojęcia o adminislracyi i 
troszczy się głównie o swój handel, pozwalając 
Niemcom panoszyć się i uprawiać ich wrogą ro­
botę względem Polaków.

Błędy, popełnione przez byłego wojewodę, któ­
ry protegował różnych urzędników, mszczę się 
dziś na calem Pomorzu, to też rząd powinien 
jak najprędzej naprawić ja, by uzdrowić niemo 

• żliwe diziś stosunki Katejp.

Wola ludności Wilna.
Żywiołowe manifestacye za polskością kresowsj stolicy.

l>i^ chx̂ li gdy Liga Narodów postanowiła ple- f rozerwał nymi węzłami 
t « j » t w Wileńszczyźnie — wola ludności tam- „Do Naczelnika Pańs 
en ,ej "yraziła  się polęza»«* na idi.iv.»m ni w ie­
cie '^ e s ta c y jn y m , urządzanym przez przed-Ła 

N„i ,Wsz-ys.ikich party j i stowarzyszeń. 
l8tl JWl?ksza w W ilnie sala teatralna na Poliu- 

^ ^ t n i la  się po brzegi zebraną publicz- 
l%, pod której natłoki®,i. uginały s*ę bal- 

iłasi* kaleiye- W iększość wiecowników znała" f i l o  * - -
ty « pdzu teatrem  i w iecow a ła  aa  placu- M ow - 

tiątrz w ych od z ili na  b a lk on  tea tra ln y  i 
p ®SZaU pze inów ien ia . 

łt!‘es! C,n!l^ ’>nli poza cz łon k am i T ow . S tra ży  
ku y j 'Vei ’ eztanków ie K o m is ji R ząd zące j, Z w ią ż  
kia i TT'0)' z iem i W ileń sk ie j, K o m ite tu  Odrodze-

ńini.
towarzyszył ontuzyazm i głębokie 

\ C L'nie tłumów.
^ch w a lił wysłać następujące depesze:

^ sa Rady Ministrów Wincentego W i- 
\Vu "'a-rszawie.

^esyi niieszkmiców W ilna i pow. W rońskiego 
** Koto.*1 ^ “̂ dow i Polskiemu w yr-zy podzięki-, 
^  „ * > *  odparcia wszelkich wrogich zaku- 

PTawo ziem i naszej do swal>odncgo i 
skrępowanego zadecydowania jej lo- 
ce Pana Prezesa Bady Ministrów 

iny zapewnienie, że wszelkie swe siły 
,L4*<*y ̂ L  Inie,llia * knvi ni€ poskąpimy, by 
ć t̂So j ^ 'P raw n e pożądania ltządu kowień- 

’ y Przez walkę i pracę połączyć się nie-

z M ac ie rzą ".
,,,/u nabwiiuAu Ikuistwa i Naczelnego Wodza 

Józefa Piłsudskiego w Warszawie.

Teraz, gdy przych:vzj na nas chwila próby, 
pamiętni na słowa te, rozumiemy, ze od nas < 
cd naszego wysiłku z leży ich urzeczy wiistnie- 
nie- Będąc zawsze ściśle zespoleni z naszą o j­
czyzną, swą piersią odeprzemy litewski najaizd, 
aby zyskać meżność zwrócenia się do Ciebie, 
W'odzu, już jako obywatele ltz ecz y posopiite j 
Polskiej".

W  dalszym ciągu w  rezoJucyi wiecoe-ej por 
wiedzia-o m. im:

„Zebrani uroczyście i przed całym światem 
stwierdzają, że ludność nie uzna mody rządów 
narzuconych przemocą, i e n.ie pozwoli n koma 
o niej stanowić, że z bronią w ręka z!cbędzie 
prawo do nieskrępowanego przesądzenia swej 
przyszłości wedle istotnej woli mieszkańców- 

Zebrani w yiyżają  hołd Żeligowskiemu i jego 
bohaterskiiin wojskom za wyswobodzenie i o- 
brouę W ilna, wzywają całą. ludność, by wszyst 
kicnii swemi silaimi .popmła akcyę wyzwoleń­
czą".

Po wiecu olbrzj-mi pochód ruszył przed pałac 
Ogińskich, który zajmuje gen- Żeligowski. W  
pochodzie niesicłio liczne transparenty.

la m  do generała przemów ł w imion u ludno­
ści prcezis Rad Ludowych Ziemi Wileńskiej, włot- 
ścianin z powiatu wdieńskiego, Lewkowicz, skła 
dając mu hołd i żądając jak najprędszego zarzą­
dzenia poboru. Po krótkiej serdecznej odpowiem 
dzi generała, tłum rozszcdi się, wznosząc okrzy- 

j ki na jego cześć.

W ę g ry  w o b e c  P o isk i.
Wspólna granica koniecznością. —  Przeciw czeskiemu kurytarzowi na

Ukrainą. — O łos Rusi zakaipackiej.
W ęgry postanoaviły ratyfikować poikój w Tria- | W ęgry muszę wyjść z izolacji i muszą nawffią- 

non. Telcka w mowie swojej, wygłoszonej w  1 znć bliższe stosunki z sąsiadem. Wspólną uia * 
Szegedy nie do wyborców, oświadczył, że W ęgry I nicę węgiersko-polską uważa za fakt pierwszo, 
zmuszono są <lo zawarcia traktatu, a f-'kt ten j rzędny ped względem maczania politycznego^ 
zaniknie okres klęski- W ęgry będę mogły wy- < inHlamegi) i  ekonomicznego, a przejęcie kury.<vy- i
stąpić jako czynnik współzawodniczący- Ratyfi- i 
kacya traktatu nie maże prt-szkodzic do zmar­
twychwstania silnych W ęg:cr 

Min. Ośaki w- rozmowie z wybitną osobisto­
ścią polską oświadczył, że celem jego polityki 
jest dalsze zkliżenie się do Polski, czemu nie 
może przeszkodzić sojusz polski z Rumunią.

tarza cze&kiego na Ukrainą uwrża zn konieczne. 
Traktat czosko-enttntowy gwarantuje Rosi 

przykarpackiej prawo przyłączenia się do jedne- 
go z państw sąsiednich, które to postanowienie 
nie zostało dotąd wyzyskane. Polacy mogą po­
przeć te nsiiewania-

Zniszczenie Polski w świetle cyfr.
Co zrabowali zaborcy? — Stracony przez Polską inwentarz przedstawia

szkodą 5'/t miliarda franków.
W  Pozłiamiu ukazało się pismo, drukowane : udu. 

po fuancusku, p. t. „La vie polonaise", w yd m a- Niezależnie od zagadnień politycznych przied- 
ne przez komitet obrony narodowej w  Pozna- stawia ono także naszą ruinę ekonomiczną, bę-

jk  Tafe.
ni2e, I dzisiaj popełnił pan odrazu taką

®d0rzeczność... Ja rzeczywiście powie-
>lift 0rai’ ie  b(?dę w ‘i01al1' 2 cze* °  ie ‘

n e wynika, iż ja w do.ru istot- 
h °how-i ę— Taka idyotycznu koniekwea- 

a 'ł7nie wyiąoznie mężczyzn! 
hy ht; p^Uern...

vi tra'vdziwy homme aux femmes nl gdy- 
l lt* botnen sPosób nie zachował... W  prawdii* 
V  k»lj ś,11® nux femmes kryje się zawsze tro- 

w Jaśnie tyle He potrzeba, do 
1 wybaczenia naszych drobnych 

si; JIy lk °  absolutny męzczyzm  może 
t^iw Ińb n-z, Powodu jakiegoś kobiecego klam- 
ufl/'vaaiy j^onsekwencyi... I przez to piedjs- 

,^0 Pa męża. strzegącego pilnie >lo-
?’ '>iodv̂ V ka. Tylko mężowie z,>\ yk,i pytać

jp0szln? g ilz ieś  bytu? k iedy  w ró c iła ś  
^Ibou •',y k̂t> żonv c J o iw h tJ a ja  na ie  py- 

'‘ho VyVh!le in  w łaśn ie  żona przez sw o ją  prze- 
iatfJ,al9 kobiecość jest tak sam o m ało  

łW . ,nę s iL n,.i,ż 2 Pow odu  n adm ierm e ro zw i- 
^  t)ni)ska i  -Ci p rzesta ie  być nężczyzrią . f a r a  

sebą na podstaw ie  w ieczne- 
a r.a k och ?n ków  na podstaw ie  clą- 

1 Ie u ' ezoli ktoś jest tak im  osłem  że 
K „ VVl'. " a e lcm en ty  — to  się go  w y rzu ca  
I*.115« ' v >ęc i

th^ec’ ^ie n la testem tym osłem?
° t\yj. an nie jest osiem. Pan jest tvm, 
mża, >Uca się za drzwi. Bo irzocież ta 

0' 1aniu wyjaśniani wszystko, znpew- 
•ttA1 boc P°P p°Je- ni i 1 ości, daie mu słowo ho- 
\b by ^ój  ̂ n^ a ż  przed ot lar z.'m zawarłam r  

*Heh Dz'Va]J^m ierze. A le pan mial być tym, 
^hości Slę dl‘eczvć. który powinien żvć 

> obawiać się —  je dnem słowem

stanowić objekt dla kobiecych sztuczek... Ponie­
waż pan nie zrozumiałeś sytuacyi...

Pau: VVięc wyrzucają mnie za drzwi?
Pani: N ie! — pan jest osłem skończonym!... 

W idzi pan sam, że pańska męskość nie posada 
przenikliwości nawet tyle, by skończyć zaczęte 
przezemnie zdanie! Nie! — 7 pane.n niema co 
robić... Dla pana będz e najlepiej jeżeli oże­
nisz się z iaką miłą, dobroduszną, posażną pa­
nienką. Pan będziesz niesłychanie szczęśliwy, 
ponieważ ta mała panienka’ syspewa panu 
wszystko, da panu słowo honoru i będzie po 
każdym pocałunku odpowiadała na pańskie głu­
pie pytania. Tak. to będzie w yśm ienice —  i 
pan jeszcze po dwóch latach pożycia małżeń­
skiego będziesz opowiadał swoim przyjaciołom 
w kasyn o: jakiż to człowiek był głupi, kiedy 
szukał szczęścia w głupich awanturkach. prze­
cież prawdziwe szczęście zna'eźć można tylko 
w małżeństwie... Tak będziesz pen mówił w ka­
synie — żona pańska powie jakiemuś w yele- 
gantowanemu panu, iak m st.m jesteś: możeu.y 
być teraz spokojni, mój mąż jest w kasynie. Tak 
to będzie, mój kuebany osiołku...

Pan: Cóż mamy zatem robie?... Czy nie po- 
■wdnniśmy szukać awaniurek? czy nie powin­
niśmy żen'ć się?... Jak więc postępować, aby 
nie być oszukiwanym?

Pani; W idzi pan? To znowu takie głupie mę- 
#kie gadanie. Tylko mężczyzna zdolny jest st- 
bie wyobrazić, i  można się ustrzedz przed zdra­
dą kobiet... Kobieta ma długie wdosy, biust, ni* 
ma wąsów i zdradza. Istnieją wprawdzie ke- 
biety o krótk eh włosach, płaskich piersiach i z 
wąsami. bywają też kobiety, które nie zdradza­
ją. ale szukanie teeo rodzaju stworzeń nie mie­
ści się w rozdziale z»tytułów anym ..życie xn.-

łosne“ , ale raczej w rozdziale „dziwactwa." lub 
„białe kruki". Co do innie, to wolałabym ko- 
lekcyonować marki pocztowe...

Pan: Jednem słowem: iestem wyrzucony za 
drzwi?

Pan.': Ostatecznie i nieodwołalnie!’
Pan: Żegnam panii}. (Chce odejść): 
pani; W idzi pan, co też to za człowiek z pa­

na! Powiedziałam: nieodwołalnie, a pan to za­
raz wziął w ten sposób, jakby to było słowo 
adwokata i chce pan naprawdę odejść... Praw­
dziwy homme aux femmes rzuca się w takim 
wy-pad ku na kobietę i wola: ponieważ mnie wy­
rzuciłaś — zostaję i pocałuję de...

Pan: Ach tak... zatem: ponieważ mnie wyrzu­
ciłaś — zostaję i pocałuję C ę... (chce ją  objąć 
ba mieniem).

Służąca: Pan dr Schneider przyszedł! 
pani; Powiedz, że proszę.
Pan: Co? Tego przyjmuje pani? lin ! ha! To 

jfcst mój następca? Rozumiem. Wiem teraz dla­
czego. dlaczego mnie wyrzuca s ę za drzwi.

Pani: Powiedz panu doktorowi, że go proszę 
(służąca odchodzi;. A  pan teraz pójdzie grzecz- 
n :e —  o! tędy!...

Pan: Więc naprawdę wyrzuca mnie pani?! 
Pani: Ależ mowy o tein n etna. (Wypycha, go 

TH-zez jedne duzwi — podczas gdy przez drugie 
drzwi wchodzi dr Schneider).

Doktór: Całuję rączki. Czy mi s;ę zdeiwało. 
•er też był tutaj ktoś przed chwilą?

Pani: N e by o nikogo. Siedzę sama i prćżnur 
ię... Niech pan siada, koclmur doktorze. (Tra- 
*e ir®  wyrzuconego za drzv\j kończy się, albo 
jeśli kto w oli zaczyna się dopiero;.

-O—
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clącą wynikiem  wojny światowej. Niektóre cy­
try posiadają ogromną wymowę.

Na ziemiach dawnego Królestwa Polskiego 
zawierucha wojenna wywróciła niemal każdy 
jedenasty dom, a w  Małopolsce .każe!y trzyna­
sty.

W  Królestwie wyrąbano 110.000 hektarów la ­
sów, a w Małopolsce 240.000 hektarów.

W  Królestw ie. zarekwirowano prawie połowę 
fconi i  połowę bydła. W  Małopolsce liczba koni, 
bydła i trzody chlewnej zmniej szyku się o 30 do 
50 procent.

Opolem wartość straconeyo w  ten sposób prze* 
Polskę inwentarza stanowi pięć i  pół miliarda 
franków.

Niem cy w yw ieźli prawie wszystkie motory, 
maszyny, tensm iisye i urządzenia fabryczne. 
M otaiy elektryczne i  parowe, zniszczone łub u- 
wiezicme, odpowiadają sile 110.700 koni paro­
wych, waga inslalacyj zniszczonych iub uwie­
zionych wynosi 100.000 ton, a metalów 215.000 
tom.

Przecl wojną w ielk i przemysł polski, nie l i ­
cząc kupał ń, zatrudniał 326.000 robotników, zaś 
w 1018 reku liczba ich spadła ilo 48.000.

W  styczniu 1914 reku Królestwo po.vi3xla.lo 
1250 lokomotyw, a pod koniec niemieckiej oku- 
pacyi zaledwie 800 (i to w  jakim  -staniel). Licz­
ba wagonów pasażerek ich •spadła z 1685 do 925, 
a towarowych z 34.430 do 10.375. 

m w &tmt&rmszmMiizmmBmHmKa n

Postulały przemysłu octow ego,
Kraków, 30 naździernika.

(stm) Zwią.wk miałopdlskich fabrykantów o- 
ctu zwróci! się do ministerstwa przemysłu i han 
dlu z memoryalein, w  którym ponownie prosi
0 zakaiz importu esctncyi octowej do kraju, wzgię 
dnie o ognainiczenia go, oraz .podniesienia cła od 
osencyi. Związek uzasadnia swoje żądania iom, 
że nictamowany import osencyi rujnuje prze­
myśli ocilowy fermentacyjny, w  każdym razi© 
dość ważną gałąź przemysłu krajowego. Prze­
mysł ton tern bsirdziej nie może wytrzymać kon- 
kurotiicyi cen z tanią esemcyą octową, że m im.i- 
sberetwo skarbu, oraz ministerstwo przemysłu
1 handlu, pomimo przedstawień fabrykantów 
octu, nie zniżyło dla nich ceny spirytusu, po- 
itnzebncgo do fabrykacyi i obecna cena wynosi 
60 marek za. litr. Od podwyższenia ceny spiry­
tusu do tej -wysokości datuje się masz katastro­
falny stan przemysłu octowego fermenlacyj- 
nieigo.

Wobec dobnego tegorocznego urodzaju ziem­
niaków, który daje widoki na znaczną prodii.k- 
cyę spirytusu, Związek ponownie proponuje md 
zenie, cen spirytusu, przydzieleń eigo do fabry- 
Kocyti octu, kompensatę zaś wynikłej stąd „stra­
ty " znaj‘'Izie ministerstwo skarbu w  podwyż­
szeniu cła od escncyi octowej, sprowadzanej z 
Niemiec. Uniknięcie straty walutowej przez za- 
tamowenie importu esencyi i jednoczesne roz­
w inięcie przemysłu oCitow-ego fermentacyjnego 
będą zyskiem go6podiaroao-®pclecznym z tej 
„reform y". Mcmoryał porusza w końcu kwestyę 
szkodliwości i niebezpieczeństwa dla zdrowia 
eseńcyi octowej.

~ E C H f l 7

S z a n t a ż y s t k i  niedoli dziec ięc ej,
(m-m) Na regu ul. Floryańskiej spotkać mo­

żna prawie coilz cnnie kobietę, która trzyma na 
ręku niemowlę w łachmanach i żebrze... Zsinia- ' 
-le z zimna ciałko dziecka budzi litość w prze­
chodniach i wpływa na wzmożenie ich ofiarno­
ści... Pewnego razu jedna z pań ofiarowała, 
tknięta współczuciem, ciepłą sukienkę dla te­
go dziecka... Nazajutrz nieszczęsne maleństwo 
kostniało znowm na z mnie, przyodziane w po­
darto szmaty przez wyrafinowaną sizantażystkę 
jego niedoli dziecięcej.

Na pl. Szczepańskim siedzi w mroźny dzień 
na z  innych kamieniach ośmioletnie mniej w ię ­
cej dziew czątko o buzi zrnizerowanej malej Mar 
donny i ślicznych, ciemnych oczach, w których 
już zastygł wyraz obłudnej, żebrackiej pokory... 
Dziewczynka monotonnym, jękliwym  głosem 
powtarza wyuczone siowa: „proszę państwa,
proszę państwa..."

— Kto ci tutaj icaśa eladziećl
— kłam a...
Mama!... W ierzyć doprawdy trudno, że może 

istnieć matka, która w niepohamowanej chci­
wości naraża swe dilacko na niechybną śmierć 
z przeziębienia, ale jeśli istn eje, trzeba jej ń- 
niemożliwać ciągnięcie ohydnych zysków z te­
go macierzyństwa...

Gdzie jest polieya i gdzie są panie z bulną-, 
liiarnych stowarzyszeń, umiejące tak spraw­

nie, często urządzać zbiórki na sieroty/ niemo- 
włąła, biedne dzieci itp...?

A  któż się zatroszczy o te najbiedniejsze ofia­
ry zvs yrodniałych rodziców czy opiekunów? Po­
mijając już kwestyę wyłudzania grosza od ła­
twowiernej publiczności —  chodzi tutaj w 
pierwszym rzędzie o oszczędzenie mąk nieszczę­
śliwym dzieciom...

Czas położyć kres ohydnemu szantażowi n e- 
'aoli dziecięcej.

olacyt!
opierajcie
ierwszą
o>ską
a bstwo a
ozyczką
remjową
onieważ —
odpisując
owyższą
oźyczkt-,

rócz
ry walne go
©żytku,
rzynosicie
oważną
omoc
anstwu
olskiemu,
otrzebującemu
pilnie
ieniądzy

zaszły w ich personelu robotniczym wsku 
przybytku i ubytku pracujących, podając a # 
śnie do każ iego nowoprzyjętego iub uby1̂  
pracownika im ę i nazwisko, zatrudnienie 
dres mieszkania. . u

W ykazy te, potwierdzone przez właści^s 
komisarza obwodowego i kasę chorych. \ 
złożyć w wyoziale U!, c) magistratu (obcy 
I. piętro Nr. drzwi 27) w dniach 30 i 31 V' 
ździernika, 1, 2 i 3 listopada br. w gjtiz 'na 
od 9 —1 w  południe. *

Pracodawcy, którzy dotychczas nie zS1 ., 
swych pracowników do dodatkowej aPl0*Jł<p 
zyi maią również w powyższym celu PrZ0<óa. 
żyć odpowiednio potwierdzone imienne wf 
zy  pracowników w oznaczonym wyżej termi ^

Deputaty za wizasień zostaną rozdzieiofl0 
przyszłym tygodniu.

Ograniczenie ruchu pociągów .
Dyrekcya kolei komuninuje: Na polecenie ^  

nisterstwa kolei żelaznych wstrzymuje s, r̂IJje 
dnia 3 listopada do dnia 10 listopada wią1 
w krakowskim okręgu ruchu następują00 r 
ciągi osobowe: Warszawa— Kraków * ’° js pu- 
pospieszny 102, odjazd z Krakowa 0‘ó0i r # 
spieszny wojskowy 103, przyiazd do Krak ^  
5*50, Dziedzice— Kraków osobowy Nr*. . <Jo
jazd z Krakowa 30, oraz Nr. 21 przyj3* 
Krakowa gódz 22 23, Kraków—Rzeszów-"!-' ^  
Nr. 27, odjazd z Krasowa godz. 9*25, ° car^  
28 przyjazd oo Krakowa podz. 19*25, Kruk 
Tarnów—Nowy Sącz Nr. 127/611 odjazd z 
kowa 8*25, oraz 612/122 przyjazd do ^ ia‘\al2 
20*10, Stróże—Nowy Zagórz 1313 
Skawma — Zakopane —  Nowy Sącz V il/ l2 l^  
6113 od.azd z Krakowa 13*25 oiaz 6 :|-*l * 
1114/1014/1040 przyjazd do Krakowa 16 1

0 0 0 -

O l n u i p l  w o te : O t a p  S ia s i i
Termin plebiscytu nu Górnym Śląsku, zbli*®
ieruiui pieuiscyiu na uoruyin stąs*'“ , ter 

się. Bądźmy więc przygotowani na j

Chwila bieżącą.
Sobota

30
[Październik oddania swego giosu. < w

Powlóre wiuuiśmy wytrwać w zł»'cra 
duszów na cele pleDisc/tows.

W  okresie kiedy rząd pruski mdiardy 
na zatrzymanie Górnego Śląska P "J jjflie 
panowaniem — naród polski nie spe°y 
względów materyaiuycb, ale przedeN®^^ pS' 
ze względów ideowych, składał i s; i  
dzie ostatni grosz, aoy wreszcie wyrvV 
r&dakow z pod jarzma krzyżackie^0 
prastarą dziein.cę pia&tową z M a c ie k

I w i p s  M 0 WJ psćstw
Zar?ąxl kolei finla.nd®ich zainicy0^ ^ ^ ^  

rżenie związku kolei państwowi'cli, :BP'
m d  Bałtykiem. Myśl tę poparła ^
cya, tak, że sprawa jest dziś już

Z początkiem przyszłego rruesdą0̂ ^  poęy 
ma w tej sprawie konfereneya, na k*  ̂ jjo|eU j 
została taikże .zaproszona. Ministei t * t 9  O S  
Warszawie wysyła na konferency?. 
delegatów, którzy już w najbliższy « gj? 
wyjeżdżają do Helsingfors.u, gdzie to 
dą obrady konfereincyi.

Kalendarzyk:
Św. Alfonsa 

Wschód słońca: 7 26 

Zachód słońca: 4 2 i 

Długość dnia: 9 45.

TKATR IM. JULIUSZA SŁOWACKIEGO
Sobota: ..Dziady’1.
Niedzie la  sopoł. :  „Nina".

Wieczór: „Kiliński".
TEATR .,BAGATELA"

Sobota: „Klaudyusz".
Niedziela popoi.: „Pan i Prezesowa", wlecz.

„Klaudyusz".
TEATR POWSZECHNY

Sobota: „Królowa róż".
Niedziela popoi.: „Obrona Częstochowy".

Wieczór: ..Chata za wsią".
OPERETKA W  NOWOŚCIACH

Sobota: ..Nietoperz".
Niedziela popoł.:- „Cnotliwa Zuzanna", wiecz.

„O czein dziewczęta marzą".
WSKŁADK W r.OMO ARTYSTÓW /Plac iw. Dneha) 

w zarządzie kzakawskieoo Zwtązbn literatów.
Sobota L. Skoczy las: ..Pro-bietny twórczości Stan.

Brzozowsk iego ’ cz. II.
Niedziela, K. liaecker: „Dzisiejszy Wiedeń"„
KOLLEttiUM WYKŁADÓW NAUKOWYCH (RYNEK 

GŁÓWNY. LINIA A -B , L. 39U 
Sobota prof. dr J. Reiss: „Ryszard Wagjner i jego 

relorma opery" (z iiustr. muz.).

Krakowianka-prafesorem  raw e rsy te t i t a i u W n n . . SMaoAn!6 a o  ^  , ó„ ...
Naczelnik państwa mianował Ktakowiankę, 1 W rangla rozdzielił pomiędzy c. df A °^  

dra Helcrnę Gajewską^ docenrtkę uniwersytetu j * ”  * * ^
Jagiellońskiego., profesorką nadzwyczajną uni­
wersytetu Poznafusklego.

min. My, nie pochodzący z Górnego ®iątj£jeiU 
żyjący poza jego granicami, przedewszy* . f(r 
winniśmy postarać się. aby wszyscy 3 ^ », 
dacy i rodaczki pochodzące z Górnego 
osiedleni na terytoryum Małojiolski hyh ^  
jestruwani czyli zapisani i aby w termin10 W  
czonym mogli wszyscy być wysiani n 
sce głosowania. Duchowieństwo, nauczycie: „ 
a następnie wszelkie organizacye 
społeczne i poi.tyczne, winny zawczasu z ,0̂  
się z mającymi prawo głosowania, uswi $  
ich, postarać się dia nich o dwie folO)?r  ̂rS|c<r 
paszportu, za,ąć się ich wysłaniem d& ^ 9 *  
wa (z Małopolski) stroro udawać się 5ęd4

W

 — —   JM

f u g i !  mim t f e j H  M
(1.) Stosownie clo ustawy agraJ**.^,^ Wie w 
rra.ngia rozdzielił pomiędzy cbicp  ̂
wfcsrfcTSć Rogacatrwslcoje, iktk’-7-? -'. „vjęZd-- 

W ielkiego księcia MichaŁa

-  sprawi* „ r_........... ........... .............
Magistrat wzywa właścici li względnie kie­

rowników zakładów przemysłowych ,i przadsię
biors w robót pub icznych. aby celem uzyska- ___ ________ .......................
nia przydziału dodatkowych racy. żywnośń dla [ jucwzouo p-.zcz „i-jtonomiezeskaja j cpii 
robotników na miesiąc grudzień br. zgłosili 3tyks. la wykaruje, iż w y d a tk i  ^ '^ ^ 0  
wszelkie zmiany, jakie od ostatniego zgłoszenia j tujy do 1.150 miliardów rubli,

-- 1 U ,
nie budżclu lwlszeu ickicgo t
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’ y tylko 150 m iliardów rubli. Koszta utrzy-Ul, la komjsaryatów aprowi^acyi wzrosły do 
'*■ Jiiuliardów rubli, gdy w  roku ubiegłym wy- 
cB.ily tylko 33 m iliardów rublj.

CZa r n a . K AW A  Syndykatu dziennikarzy, która 
czy ! s‘ę iutr0 w niedziele w Udziałowej rozpo- 
pLlr|a sio punktualnie o godz. 4 popołudniu. Z roz-
toi

- ---y uuujuiujc itttr mcuijcię
y 8, tna^ ,̂uzannę“ . w ieczór „O czem dziew-

^ ( j ^ S ^ N E K  BEETHOVENA odbędzie się 
Lelf w niedzielę dn a 31 bm. w sali

' **Udnr,f.rskiego. Bilety są iuż do nabycia u 
*eRo, linia A —B.

4 c?-ŁHBAK, znany medjumista-ma-
w Sokole dnia 2 i 3 listopadaą ij. ;  '* ‘ U ]lQ ł ’ ~ ^ r -'1 yy u u a v i o  i ł h  j łp  v  i  o  i - o i u  p a u c i

tIa cyaini eksperymentów z własnemi 
(ki 11‘e d nteresujacy program ściągnie nieza- 
;  <i° n®? »?>1

S^SSŁpoi
„Ordzie Zeum przemysławtego na ul. Smoleńsk 
t ó a n i , 1? odczyt r. Ostrowaklego na temat 

^cy i rękod* elnic*ał na zUcnUcfc

.  Sn li tłumy publczności. B ilety są,
i i i  Oftp ci,a w C ięga m i Eberta.

IZACYI Rę k o d z ie l n ic z e j  n a
li »• ^  POLSKI. Dziś o godz. 7mej wieczór

/ lęaou*.

"tL nr.??". Kraków*]
KAWIABNIAC* 1 MLB-

Krakowskie kawiarni# i ml*#***1- 
5*h5* P o ^ f c  0(1 dHiiM#*# C**#u ee*nik*w, 

oryentewać * t
sie1n?,ó.w ’ pieczywa itp. Obeenie bwnTeee ! 

^ kei„ k* stan rz.eezy, że codziennie 1 kar I 
berow i płaci s it  iruueiaj. M iarodaja* '

r i> M R  w

ićftiri programu wejścia zostaja zamknięte.
b n «  rezerwowanych niema.
BOCZNICA 31 PAŹDZIERNIKA. Jednym z 

Łu któw programu n edzielnej uroczystości jest 
Biidf"-113, warty« która odbędzie się w podobny 

.°b, jak to m iało miejsce w r. 1918, miano- 
rźvlb 0fItlzial 13 p. p. wraz z orkiestrą, koleja- 
PodWyiUszy 2 koszar Przy UL Kalwaryjskiej w 
^  Ogórzu i dążąc na Rynek, zatrzyma się na pl.

•. Świętych. Gdy na Rynku gł. po przemó- 
hv u Wlodz. Tetmajera orkiestra odegra 
uj111,1 narodowy, wówczas kompania wojska z 
' zyką i sztandarem, ustawiona przy pl. W W . 
p, ,lęLvcli. uda się ul. Grodzką przed gł. straż- 
im f 'v° i skową.. Wówczas nastąpi tradycyjna 
st0iana warty i zawieszenie sztandaru. Uroczy- 
cyą zaLończy defilada wojska przed gencraU

Uc° 3«by. które dotychczas nie otrzymały odznak 
*  zes,1uct\\ a w oswobodzeniu Krakowa, zechcą 
ł » 7®laszać do Kola pań T. S. L. ul. Szp.talna 
‘ i ^ L  P. dziś, w' sobotę, od g. 3 do 4 popoł. 

i z E. POLEGŁYM. Celem uczczenia pamięci 
W  en*’a hołdu poległym w  obronie ojczyzny 
ł . aierom-żołnierzom uraąidza tut. załoga w dn. 
t»rh'-°l'aLta b- r. o godzin.e 3 popoł. uroczysty 

p °d na cmentarz.
z* wyruszy o godz. 2.50 z koszar Barter

ĆWICZENIE GRAMATYCZNE

Sta VT*UU wyruszy o gouz. fc.ju z nusnu u u .w 
^  Głowackiego na cmentarz krakowski, gdzie 
^  się naprzód przy grobach powstan­
i a  ? r. 1831 i 18G3. a po złożeniu wieńca i  prze- 
Ló\v n u ruszy następnie na groby uczestni- 

\V 0st;atnicli bojów polskich, 
gj dniu 2 listopada o godz. i  popoł. odbędzie 
^. Uroczyste „Reąuiem poległym" w kasynie 
w ^ e m  przy ul- Kybl kiewicza z łaskawym 
tc8b. dd^iaicm krak. to w. operowego i  artystów 

Słowackiego.
Ksto E(5E NA PAŹDZIERNIK. Od wtorku 2 

nDada wydawać będą sklepy rejonowe po 
c i * 1, rzw. klgr. świec na październikowy od- 
hio tymacyi na pobór nafty i  świec w  ce-
V L Ink- za 1

^ G n  EJSKIM TEATRZE IM. JUL. SLOWAC-
st°hai “ b ę d z ie  się w  poniedziałek dnia 8 li­
ki oi «a i edyny występ światowej sławy artyst- 

Resmond. Źe w’zględu, że produkeye Olgi 
g° a‘0,1,l. wymagają bardziej skomplikowane- 
Przeb,.ar?t:U scenicznego, prodnkeya ta została 
*U  * «4 o n a  na scenę teatru im. Jul. Słowac­
ją Sv.,’ a bilety dotychczas zakupione zachowu- 
st0f)a.rt0^  ważność, ale muszą, być do dnia 5 li- 

. w a wymienione w  kasie dziennej teatru. 
04A{(, ®MA“ MONIUSZKI wykonane będą nie- 
^  Tom w poniedziałek dnia 1 listopada br.

ł  im - Jnl. Slowrackiego.
'żorejb" TRU BAGATELA. Dzisiaj i jutro wie- 

Powtórzony będzie arcywesoły „Klau- 
się z Booihe Terkingtona, w którym pożegna 

 ̂ p r^blicznością krakowską reżyser „Baga? 
be staó"ud,w ik Czarnowski, powołany na podob- 
skieRja°w isko do Lwowa na, scenę teatru raiej-

^ fE A T R B  POWSZECHNEGO. Dziś po dhlż- 
keorif1'Zei' vze wytworna operetka mistrza 
droCzyava,Ka „Królowa róż“ ; jutro z powodu 
®*i«trv . z uwolnienia Krakowa od zaborcy 

a®*k.ie« °  popołudniu „Obrona Częstocho- 
'v?t czorem śliczna „Chata za wsią".

alck Prz/feotbwu.ie dyrekcj-a do- 
?»cVjyj 1 dl^iem W W . Świętych związaną Lra- 

e Sztukę Raupacha „M łynarz i jego cór-

f.fbżV^5RU NOWOŚCI. Dziś w  sobotę „Nieto- 
v?p św zf piękna operetka J. Stirausa,. Reper- 

'*5zny obejmuje ne niedzielę popoł.

1

I .

Ileż uroku ma „Młljonówka4, ł 
Witjcej niż panna, mężatka, wdówka!

Szuka wciąż względów u „Milionówki1* 
Młodzian, spragniony dużej gotówki —

I szczerze wdzięczny jest „M iljonówce\
Że  się dija niego chowa w kryjówce.

Z  serca ukochał już „Miijonówką*
Bardziej niż dziewczę, wino, gwintówkęi

—  Przyjdź kusicielko, przyjdź „Miljonówko* 
Takie wcięż słodnie szepcze jej słówko

— Będę się szozycił swą „Miljonówką* 
Przed każdą piąkną kobiecą główką lK

póty marzył o „Miljonówoe*
Aż wygrał wielki los na premjówce!

czynniki winny wejrzeć w  tę sprawę i zarządzić, 
aby jak najrychlej cenniki były wywieszone.

(ad) ZŁODZIEJASZKI PRZED SĄDEM. W czo­
raj w  sądzie okręgowym karnym w  Krakowie 
odbyła się rozprawa przeciwko Izaakowi 
Gruenbergerowi. lat 30, który w towarzystwie 
wspólnika popełnił szereg kradzieży, unędzy 
innemi skinadł on J. Weingruenowi płaszcz war­
tości 1000 marek, S. Weissmannowi kurtkę war­
tości 1500 m k„ J. Schoengutowi futro, "wyrzą­
dzając mu w  ten sposób szkodę lu.Ouu mk. itd. 
Nadto Gruenberger, który do kradzieży przy­
znał się, przy pomocy fałszywych dokumentów, 
zbierał składki rzekomo na rzecz żydowskich 
biednych, i  tą drogą oryentowa się w m iesz­
kaniach. które następnie ze wspólnikiem okra­
dał. Po przeprowadzonej rozprawie trybunał na 
podstawie werdyktu sędziów przysięgłych ska­
zał tiruenberga na ó miesięcy ciężkiego w ięzie­
nia.

Druga rozprawa odbyła się przeciwko M, Bu- 
jasowi, J. Urlatowi, M. Knaplerzowi, którzy 
skradli L. Tworkowskiemu garderobę wartości 
około 30.(X)0 marek, oraz M. Plewińsk ej, która 
skradzione rzeczy sprzedawała, Knaole*z był 
już dwa razy karany, Po przesłuchaniu iwiad- 
ków  oraz wywodach obrońcy trybunał skazał 
Bujasa n,a 2 lata, a Knaplerza na 4 miesiące 
ciężkiego więzienia. Urlata uwolniono. Plew iń 
ska. która m iała być przesłuchiwana z wolnej 
stopy nie stawiła się na rozprawę.

(a(P W ALK A  Z LICHW A. Krakowski urząd 
walki z  lichwą skazał za sprzedaż mięsa po w y­
górowanych cenach Honoratę Rogodę na 1000 
marek łub 7 dni aresztu; za sprzedaż wędlin 
po paskarskich cenach Anielę Tęczyńską na 
1000 mk. lub 7 dni. aneazlu; za sprzedaż ziem­
niaków powyżej ceny maksymalnej Tomasza 
Cetnarowskego na grzywnę 500 mk. lub 4 dni 
aresztu, oraz konfiskat" 9(W kg. ziemniaków; za 
wykup skór cielęcych, surowych Szymona 
Aronsohna na 1000 mk. lup 2 dni aresztu; za 
sprzedaż Chleba z mąki stęclilej Suessmanna 
Bornsteina na 1000 mk. lub 7 dni aresztu.

(ad) ZASYPANY ZIEMIĄ. Podczas pracy na 
ul. Kobierzyńskiej 1. 6 w  Krakowie przysypała 
ziemia Piotira Osoka, żarn, przy ul. Ludwinow- 
sk'ej 1. 6, wskutek czego doznał złamania uda 
i  lewego ramienia. Po udzieleniu pierwszej po­
mocy pogotowie odwiozło go na oddziel chirur­
giczny.

(ad) Z ZEMSTY.1 Wczoraj na ul. Zacisze w. 
Krakowie na Franciszka Kokoszkę, lat 35 sto­
larza, napadli jego koledzy i zadali mu dwa 
cchmęcia nożem w klatkę piersiową. Powodem 
napadu była zemsta za niekorzystno zeznania 
Kokoszk! przed, sądem doraźnym, wskutek któ­
rych jeden z jego towarzyszy zoslał skakany 
na śmierć przez rozstrzelano.

(ad) W  SIDŁACH KRAKOW SKIEJ SYRENY. 
Policya krakow&ka aresztował* W ałeryę Lim  
hardt. lat 35, któ,a zwabiwszy do siebie n ieja­
kiego Panko Ziółkowskiego szewca, okradła mu 
80^ mk. i ulotniła się. W tedy zjaw ił się, jak 
się później okazało, znany apasz Samolcj i zra­
bował mu 27.009 mk. i dwa losy serbskie. Sa- 
molej po tei kradzieży zbiegł i dotychczas nio 
zdołano go ująć.

(ad) TANIE KUPNO. Wczoraj przyarosztowa- 
no w  Krakowie Ann# Berek i Katarzynę Mar- 
kut, które -wmedieay do sklep * Mojkeera Lan- 
4a.ua oray ul. JŁrekewsk'#} 1. 57 i pod rew rsir  
kaąpHa skradły Niuke materyi 2540 51.
Kradalsd aeeatrs—ess i niateryę od aiudaiejek 
edearaee. Pedeeejs areeitowanls isiłownłe L-mr- 
kwwe. prjełrv]Uć psete—mkon-^so Kewiora baak 
jwdena etesaarkewyn.

(m i) Z  KJIONIKI KHAD^Ii^ŚY. Wczoraj M-V 
rye, Wis4#ue4T*tir., Ia4 21, skradła pod*Aas źa 
kawy Franc szkewi Miclecawl. palaczowi koie- 
jc-aęuau 4500 mk. Wielgusównę. która wyparła

*E53fTOrCTSraiS
się, aresztowano. Podczas rew izyi znaleziono 
sla-adzione pieniądze iwi jej fryzurze,

Policya krakowska przyarssztowala 13 letnier 
go Bernarda Połanieckiego i jego kolegę Stani­
sława Kucharskiego, lat 14, którzy Kaz. Pod­
górskiej skradli z kieszeni portmonetkę z pie­
niędzmi.

ŻE SPORTU. W  niedzielę, 31 pażdz.ern.ikai Kr. 
odbędą się na boisku „Makkabi“ zawody foot­
ballowi. między drużynami „Pogoń" i „Czarni 

j przeciw reprezentacyi „W is ła “-„Makkabi". Bę- 
) dzie to najpoważniejsze spotkanie drużyn Lwo- 
< w a  i Krakowa i atrakcyą tego sezonu 
i Zawodami tym i zamyka Kraków sezon je- 
- sienny, „Cracovia bowiem rozgrywa równocze­

śnie zawody z  „WaJem" i  „Admirą," w Wiedniu.

S Ł O S Y  P U B L I C Z M 2

Wyjaśnienie 
Cechu rzeźitików i masarzy

Dwa pisma, krakowskie wystąpiły w ostatnich’ 
czasach przeciwko miejscowym rzeźnikom i masa­
rzom z powodu żądanej przez nich nowej podwyżki 
cen. Otóż podpisany Cech wyjaśnia powyższą spra­
wę jak następuje:

Wydelegowany przez Komisyę aprowizncyjną 
ściślejszy komitet, zbadawszy ceny bydła i nieroga­
cizny na miejskiej i jedynej targowicy w Krakowie, 
doszedł do przekonania, że żądana przez rzeźiuków 
i masarzy podwyżka cen jest naturalnem następ­
stwem faktu, iż od czasu ostatniego ustalenia ta­
ryfy mięsnej cenv bydła i trzody znacznie wzrosły.

Już z tego zatem wynika, że stawiając nowe żą­
dania rzeźnicy i masarze działają pod wpływem ko­
nieczności a nie z jakiejś zbrodniczej clięci zysku 
i zbogącenia się i że tak jak fabrykant nie może 
sprzedawać sukna a księgarz książki poniżej wła­
snych kosztów — tak też i rzeźnik ani masarz nie 
może sprzedawać mięsa łub wędlin po cenach tań­
szych aniżeli go one same kosztują.

Przewiska i szarpanie czci wszystkich rzeźników 
i masarzy bez wyjątku i podjudzanie przeciwko nim 
opinii publicznej nie poprawią noszom znaniem 
stosunków na targu bydłem i trzodą, od których to 
stosunków i społeczeństwo i zawód nasz jest za­
leżny. Jeżeli zaś kto chciałby naprawdę ulżyć doli 
społeczeństwa, które rzeczywiście cierpi" z powodu 
braku i drożyzny mięsa, wędlin i tłuszczów, to mo­
żemy wskazać inną drogę, i to skuteczniejsza od 
zohydzenia naszego zawodu w artykułach praso­
wych. pisanych może w najlepszej intencyi a!e grze­
szących nieznajomością faktycznych przyzyn dro­
żyzny.

Taką drogą byłoby poparrle naszej akcyi u wiadz 
centralnych, u których od roku czynimy zabiegi o 
ustawowe uregulowanie handlu bydiem i nicrogaci- 
tną. Mięso bowiem i jego .wyroby mogą potanieć, 
a przynajmniej mogą nie drożeć, jeżeli tak ja to 
obecnie czyńi Francya — uniemożliwi się wywóz 
bydła z kraju przez szczelne zamknięcie granicy, 
jcżlj się ograniczy działalność licznych pośredni­
ków — urządzi odpowiednie spędy bydła i trzody, 
na którychby rzeźnicy i masarze mogli kapować ży­
wy towar bezpośrednio od producentów i jeżeli 
wreszcie i dla tych ostatnich, t. j, dla producentów 
ustanowi sie pewne granice -cen, których i?.ie bę­
dzie wolno przekraczać.

To jest najodpowiedniejsza drogą zr.pol.vfronią 
drożyźnie. Jeżeli jej wladte centralna nie obiorą, to 
webec znacznego uszczuplania stanu byola i t rządy 
i  powodu wojny i oatatolel łnwazyi bolszewickiej — 
społeczeństwo musi się nł««t«ty przygotować na 
dalszy wzroet cen lmęea. wędlin i Uu»iz/./.y i to 
mimo naazsi aailapwaj welł 1 ebeat. ixj my sami 
uict mamy środków powstrarmania z dnia na dzień 
-wmąeai dratrswT irw its* bydła i triady.

Tyl« w snigawiedzi na zarzuty stawisetc naszemu 
zawodowi.

Cech rzeźni kota i ;vta?ar?v w Krakowie 
„pa !SLcUo".v€ei“.
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M l i e ł d o w y .
Kraków, 30 października1.

( i )  Ruch by} nieco słabszy. Papiery przemy­
słowo v,ylci.7.yas!y małą zniżkę, z wyjątkiem 
Oikcyj Tow. „Zieleniowsiu", które osiągnęły kura 
2025.

Obroty papierami handlowymi liy ly  bardzo 
małe, co też wpłynęło na ich kurs. la k  P. T. II., 
jak i „Im pcx‘* spadły o kilka punktów.

Akcye bankowo w zaniedbaniu. Poszukiwano 
wyłąc-znie Polski BanK przemysłowy, za który 
płacono 580.

W aluty i  dewizy zagraniczne silniejsze w  sto­
sunku do mn.rki polskiej. W szczególności do­
lary, które nawet podczas lipcowej kate strofy 
nie stały tak wysoko, jak wczoraj, a miajioiwi- 
eic w gotówkowych obroitacli 290, 310.

CEBULA KURSOW A GIEŁDY KRAKOWSKIEJ 
Z  DNIA 20 PAŹDZIERNIKA.

WeSuiy i  ćsw izy: Dolary Stanów Zjcdn. go­
tówka 200, 5JO. Firanki francuskie gotówka 10, 
20. M aiki niemieckie gotówka 440, 4GJ, czetki 
450, 470. Korany austuyackie czeki 75, 85. Kcro- 
ny czesko-ełcwT.ckie czeki 3G0, 800. Le i rumuń­
skie gotówka 5, 5‘50. L iry  włoskie gotówka 11,
12, czeki —.

Akcys Tow. hoadl. i  przem.: Polskie Tow. 
handl. ofiar. 500, żąd. 575, tianiseikc. 555—530. 
IŁaindl. Spółka akc. „lm pox“ ofiar. 250, żąd. 280, 
tnar-sakc. £80—205. Zieleniewski ofiar. 2450, 
żąd. 2550, t,ratvsa.kc. 2475— 2525. „Górka" fabry­
ka cementu ofiar. 2200, żąd. 2300, transakc. 2273. 
Galie. akc. Zakłady górn. Siersza ofiar. 2400, 
żąd. 2500, Uun.Sf.-kc. 2425-2455. „Topctgc" Tow. 
dla przed sir b. górniczych ofiar. 4000, żąd. 5100. 
Polska Nafta, ofiar. 1600, żąd. 17C0, traaisakc. 
1650— 1640. „Oikcte* T. A. ofiar. 2600, żąd. 2700. 
Fabryka j-i-zatworów tłuszcz, w  Trzebini ofiar. 
1575. żąd. IG75.

Warszawa (tel. M.j. Usposobienie dla akcyj 
metalurgicznych i handlowych na. dzisiojszej 
giełdzie vva.nr/zawskiej było na colcj lin ii mocne, 
pi*zy obrotach ożywionych. Akcye bankowo pra­
wie bez mchu. Zainteresowanie się akcyaini 
Banku dla handlu i przornj-slu, obrotów jednak 
nie dokonano wobec brak u mateiyalu. Na ryn­
ku walutowym i dewizowym zagraniczncmi wa­
lutami oblotów nic robiono. Tondcncyta dla ru­
bli carskich i dums-kich słaba., kursa dążyły ku 
aniżcc.

Warszawa (PAT). Giełda warszawska z dnia 
29 b. m.: Cblig. in. Warszawy z 1915—16, 6% 
want. kup. 0,0,03, żąd. 2L2, i>oszuk. 208. G% z 1917 
m  190 marek wan-t. kup. 1.9C.7, Uunsakc. 97‘75 -  
98, żąd. 1C3, poszuk. £G. 5% Banku zieiniańsk, 
wart. kup. 0,33. Listy za.st. 4 i pól proc. zjemsk. 
/wart. kup. 3,17,2, transakc. 184— 183‘75, żąd. 186, 
poszuk. 181. Listy zast. &% wart. kup. 2,81,9. b% 
m. Warszawy wart. kup. 0,77,7, transakc. 233*50 
—235, żąd. 238, poszuk. 233. 4 i pól proc. m. W ar 
Bzowy wart. kup. O.G?,9, transakc. 214 i pól do 
215, żąd, 217, poszuk. 213. 4 i pół proc. rn. Lo­
dzi tram sake. 190*25. G/a Banku kredyt, hi pot. 
wart. kup. 1,81,9, żąd. 98, poszuk. 94.

W aluty; Dolary Stanów Zjcdn. gotówka 305, 
290, czeki 305, 290. Franki francuskie gotówka 
20'90, 19‘S?, czeki 2C‘93t, 19*90. Franki belgijskie 
gotówka 22, 21, czeki 22, 21. Franki szwajcar­
skie gotówka. 52, 50, czeki 52, 50. Fun/ly szter- 
lingi gotówka 11*25, 10*75, czeki 11*23, 10*75. 
Marki niemieckie gotówka 450, 432 i pól, czc-ki 
450, 432 i pól. Korony austryackic gotówka 80, 
76, czeki 80, 76. Korony czeskie gotówka 3*80, 
3*60, czeki 3*30, 3‘CO. Korony szwedzkie gotówka [ 
6,2, GO, czeki 02, CO. Korony duńskie gotówka 
45, 43, czeki 45, 43. Korony norweskie gotówka 
45, 43. erek? 45 43. L iry  włoskie gotówka 12*20, 
11*60, czeki i --‘20, irOO. Marki fńskie gotówka 
6, 5*70, czeki 7*30, 5*70. Floreny holenderskie go­
tówka. 99, 93, czeki 99, 95. Ituble carskie setki 
792—234. Buble carskie 500-tki 290— 2S0. Ruble 
flumskie po 1000 — 71 i pół do C2 i pól.

W siszaw a (DAT). Ministerstwo skarbu komu­
nikuje, że rozporządzeniem z dnia 29 b. m. prze­
dłużyło zapisy na 5%  długoterminową wewnę­
trzną pc-życzkę państwową z roku 1920 do dnia 
15 grudnia 1920 reku, celem umożliwienia cby- 
ma.te.lom unormowańi.a sumy zapisów na rze­
czoną pożyczkę według sumy przypadającej na 
mjch pożyczki przymusowej.

Gdańsk (PA T ).'K u rs  marki polskiej w  Gdań­
sku wynosił w dnju 2S b. m. 23*3/S do 22*3/4. —  
Przekazy na Warszawę 21 i pó>l do 22*1/4.

W iedeń (PA T ). Renta majowa 100*50. Austry- 
rcka renta koronowa 100, renla lutowa 100, węg. 
renta koronowa 108*50, losy tureckie 28-40, pry- 
orytety kolei południowej 1405. Anglobank 1100, 
Iiankycrein 935*50, E.odojikrcdit 2375, ąustrya-

cki zakład kredytowy 1H0, Bank depozytowy 
919, Mcrku-r 913, LTnicnbank 1019, Bank obroto­
wy 737, Żivnnostoska Banka 2682, kclej półno­
cna 15900, kolej Lw ów —Czerńiowce 2509, koleje 
sustryacke 4930, kolej pniudniowa 1780, Alpiny 
5050, Borg und Iluettcn 12780, Krupp 1GJ1, Pol- 
dihuette 3448, Pragcrcisen 97U0, Bima 4170, 8ko- 
da 2993, Zieleniewski 2130, Apollo 7S00, Fanto S
MKmaoiBJanaiakaagasaca ira;ta«raaBai3ŁM mwzara wiimimoimwaiJuwHa

Dwie noty polskie w sprawie Górn. Śląska.

23730, Galicyjskie Karpaty 19100, Galicjra 231®®* 
Sch:dr:ica 18109, Siersza 28s5.

Zurych (D.VI). Giełda, z dnia £9 b. m .: Berlin 
8 40, Ńca\y Jork G55'50, M odjo lan  23‘73, Prujf* 
7'30, Budapeszt 1*5-3, b u k a :iv z t 10'35, W arszaw* 
1*93, W iedeń 2, austryacka korona stoinpla"a* 
na 1 j j .

Warszawa (tel. M.). Dowiaduję się z poważ­
nego źródło., żo delegacja polska na kongres po­
kojowy przedstawi Badzie ambasadorów dwie 
noty, dotyczące sprawy Górnego śląska, Jedna 
z tych not objaśnia o sposobach, za pomocą któ­
rych G-ty korpus armii niemieckiej, pełniący 
stuż.bę we Wrocławiu, zorganizował na Gecnym 
Śląsku bojówki. Druga nota traktuje o sprzecz­
nej z traktatem wersalskim działalności orgaai- 
zocyj niemieckich na Górnym śląska. Deicga- 
cya podste zwraca w notach łych uwagę Aon- 
ferencyi ambasadorów, że iząd niemiecki. prve- 
widując, iż wynik plebiscytu może się okazać 
dod.al.njin dla Dolski, powziął myśl okupacji 
zbrojnej Górnego Ślęska. Dowodem lego jest 
rozkaz kwatery głównej G-go korpusu armii we 
Wrocławiu. Delegacja polska, załączając odpis 
togo rozkazu, zaznacza, żc okupacja zbrojna, 
projektowania jhzez rząd niemiecki, będąca po­
gwałceniem traktatu wers.: Jakiego, pucią.gnęia- 
by za sobą następslwa bardzo poważne craz wy­
tworzyłaby niebezpieczeństwo dla utrzymania 
pokój a,

l i r ó  t r a s  i f f i iń t S i  na Eśray S i t a
Warszawa. (Tclcf. M.) Bozksz Vt. korpusu ar­

m ii niemieckiej, o którym wspomina nota pol­
ska, wystosowana do konferencji ambasado­
rów brzmi w  streszczeniu: Na mocy pisma m i­
nisterstwa obrony krajowej Nr. 70182 rozkazu­
je się co następuje: Szósta brygada biura do­
wództwa mają sformować każda z osobna od­
dział 800 ludzi. Należy się postarać uin.iąc na 
uwadze specjalne m isje wybrać podoficerów i 
kapral:, należących do stowarzyszenia „W ier­
nych krajowi**. Należy wygłaszać do tych ludzi 
mowy, wskazując, na co Polacy i Francuzi po­
zwalają sobie na Górnym Śląsku. Najeży wszy­

stkie zaj£c>a uwydatnić w najgtirsztm św'eł|* 
Oddzhaly ludzi uzbrojonych w strojach CV 
nych mają się udać ca Górny Śląsk i lam * , 
jąć się najgorliwszą propagandą na korzy® 
JiUemicc. Obowiązane - będą one opiekować sw 
of cerami, którym będą przydzielono do bok** 
Należy tych ludzi uzbroić w pistolety i dać 
odpowiednią ilo  ć nubai. \V razie -dalszcg0 z*  
potrzebowaniu p-stoieiów należy zwrócić : i f  
składu broni w Ncissc. Odd/.lu.y te oj rócz z')/ 
klej płacy otrzymują jki 05 marek D’ em!cck 
dziennie dla żołnierza. Dowódcy wojsko.') 
odpow.ed/.iaini osuóiscie za dochowanie laJc l,, 
nicy tego lozponądzcnia. DoJpisany: Naczclit) 
kwalenmistrz \T. korpusu arm ii \ta  Lcitz, P 
kownik. -7  20

Kwatera główna V I. korp. srm 'i Nr. 31* ‘
osobiste, rozkaz ścsde poufny. Rozkaz il° 
w ódlów odcinków Ncissc, L ign in , Brucks, • Ł 
stadt, Sclrwcinilz, Klot z, Ge i a, Cl.csdoft, 
liaiisen. W i.orozumicinu z minisierst"
Be chsiwcln y BSM 47 460 7 ogłusza się nasHP 
jące rozporządzenie dodatkowe kwatery t!10 
ncj:

1. W  razie gdyby Górny 5ląsk pozował P ^ 
Niemcach oddziały tajnej Sicherheitspoliz*51 
Katowicach, Bytomiu. Gliwicach i Opolu 
uwięzić wszystkich agentów 1 dowódców P 
skich. ^y

2. Jeżeli Górny Śląsk przypadnie Tolsce Fv 
stąpić należy według wskazówek ad t. - j

W  powyższycli wypadkach kwatera l|l®w 
VI. korpusu armii zajmie Córny Śląsk. ^

Wzy-wa się wojska saiżb.zwc \*1. korpusy, 
na cztery dni przed plebiscytem na GóD1̂ 
Śląsku byty golowe do akcji.

1’odpisany lloefcr, generał brygndyer.

N a trę tn e  n a rz u c a n ie  s ię  N iem ców
(PA T ). Gdańsk, 29 października.

„Danziger Zeiluug** donosi z Paryża, żo de- 
legr.cya gdańska wysltjpiia z propozyeyą do 
liany ambasadorów, aby mogła brać udział 
w toczących się obecn e w Paryżu rokowaniach 
w sprawie kory tai za gdańskiego. Bada ambasa- 
doiów zgodziła się na udział w rokowaniach 
dwócn członków delegacyt gdańskiej jako rze­
czoznawców, z głosem jeuynie doradczym. W .-ku­
lek lego delegaci wzięli już udział w jcdneui 
z posiedzeń w powyższej sprawie.

Tajemnicze narady.
(PA T ). Gdańsk, 20 października.

Korespondent „ Datiziger Zeilung** donosi z ł’a-

t \fr
ryża poil dalą 28 lim., #.e narady między 
gacyą gdańską a jednym z członków ^ a.', .ycl* 
basadorów trwają w dalszym ciągu. Wyb>k J 
narad na razie me jest znany. . <

Niech rozstrzyga traktat wersa^5
(PA'1’1. Gdrńsc, 29 październik^.

^Gazela gdańska**, omawiając s|>rawę 
wencyi polsko gdańskiej, stawia j»ylMi*,e» 
długo sprawa będzie się jeszcze obraca 
terenie międzynarodowym. WąlpliwciU 0a 
{ńsze gazeta — nny dt legacya polska wreStj(,in*' 
tory kompromisowe, albo.\iem musi o "11 
gać się tego, co się nam siuszuie należy 
traktatu wersalskiego.

0 przymierza obronne pomiędzy Polską a
Warszawa (lei. M.). Z infcaanacyj, które otrzy- I Tak

o źródła, wynika, że przy- j p iz j       . t w w n i i . j j ' 1  z. * - _j

iniwrze to miałoby za zadanie cLrcn? o1511 -
ntalem z poważa cg 
j.azd ministra rumuńskiego spraw zagranijz- 
nych, Take Jonescu, do Warszawy aie znajdnjo 
się wcae w związku z tworzeniem tak zwanej 
malej cntcnly. Jest więcej prawdopodobne, że

*c p£ *
io  .Tnnescu j>oruszy w Warszawie 

mierzą i)iIsxc-ium:u\skicno. z tcl11, teih®
obu P p(tf '

wcfccc możliwych prób lcwanżu zc slz0JX̂
EZ.CJ ROSyi.

Dr. Benesz o stosunku Czech do Rosy1
Praga (PA T ). Czeski minister spraw zagrani­

cznych dr Benesz wskazał w rozmowie z kore­
spondentem „Tenipsa** na zadowaln ająco poło­
żenie Czechosłowacyt. Następnie zeszła rozmo­
wa na małą entenię. Dr Benesz oświadczył, że

i . d C f
Czecl.oslowaeya powita jyw o  przyjęć'0 .0gu!<̂  
łaj eiilenlyf Gieeyi, iakoteż i Polski- ^J,.(jzii ^e, 
waniu (!) kweslyi cieszyńskiej — *'v,<' 
nesz —  niema przeciwieństwa 
słowacyą a Polską.

Zniesienie cenzury prew encyjnei
.......................... . . .  . .  note**

Warszawa (tel. M.). Jfetfsrogłclna ucbwfsŁa pią­
tkowa Sejaiu w sprawie znl&slema cenzury pre­
wencyjnej w  Państwie będzie powitaną zo szerso

rem zadowolouient przez całą pzasĄ y
różnic ykierutików f>olitycznych. O | p 
istnienie cenzury było rodz.£iiem nr^
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. ^um w okiesi-e, gdy Pelska toczyła bój śmicr- ! 
z armią bAsro.\ icką, lo wyparcie wroga 

Sranie^ państwa powinno było «-uiomatycz- j 
- 0 ^°Łięgn.-)ć za sobą usunięcie ograniczeń cen- j 
te/ aIa I>rasy, L.a<tv, c leż miał zadanie rc- j

ent komisy i konstytucyjnej, poseł Lutosław- j 
Mii' S<?y dcmwgal się od Sejmu powzięcia odpef- 

^nich uchwal, 'lcm  totwiejsze, żc przedsla- j 
£ “ « l  rządu, wiceminister spraw ivewnętrzn.’ęh '• 
^  Ryński wyraził również zgodę. na zniesienie • 

Ury. Naturalnie, żo poseł ks. Lutosławski

objektywuym być nie potrafi, czemu cła! wyraz 
jeszcze, posługując się jedynie przykładami re- 
presyj ceuzuralnych, któ.e cierpiał jouen z dżum 
ników warszawskich, natomiast. a:ni słowem nie 
wspomniał, jak podwładni p. Kucharskiego nad 
używali w Poznańskicm swojej władzy, prze­
śladując prasę nie endecką. Wytknął to pos. 
Lutosławskiemu mówca następny, poseł Chą­
dzyński N. P. Ił., ilustrując na przykładzie, że 
cenzor w Poznaniu bynajmniej nie powslydoił- 
b ysię swego kolegi warszawskiego.
■i mmmummmasmmmatmamctBmmt mmmmaarna m amamm

..Zanik decha proletaryackiego w Rosyi“ .
Brak karności partyjne}. -

Kopenhaga. (PA T ). „Reringske Tidende* do-
g. .SzH» że sekretarz centralnego komitetu rosyj- 

partyi komunisiycznei, Preobrażenskij;
m w „Praw- 

się utrzymać
d2 ^  si? w artykule umieszczonym 
»..i.e » Ze dyscyplina partyjna da siętvlb ’ uyscyjin.ua pariypia ua się utrzymać 
/  ko środkami przymusowymi i że duch prole- 
^ yocki zanika nawet u starych komunistów, 
p^^o ie j slrony chłopi występują coraz więcej 
kiiM*W boiszcwi/.mowi, zwłaszcza od czasu, 
iaiu-  ̂ bolszewicy rozdzielili między siebie ma-
® ki: Chłopipi odmawiaią dostarczania zboża.

^'elu okolicach wybierają się robotnicy miej- 
a w'e^’ ai;y chłopom odbierać zapasy gwai- 

te * ^ rzy wódcy bolszewiccy nie ia.ą się z tein, 
ruch przeciw rządom sowieckim przybrał po- 
2Qił formę.

*°zstrzyga}ące wypadki w Rosyl?
cho1U° n‘ i * Pudio). Przez Kopenhagę nad-

^  do łii'7n£» w*;iiinmriśH.
1,1 ag a

8!Shu*w  1 o dążeniach lerorysiycznych rządu so-

pok ,"»gających się I cznych wewnętrznych nie- 
-i 0iacn. o wzmocnieniu stanu oblężenia w Mo-

Chfopi przeciw sowietom. **
wieckiego dia ratowania zagrożonej w ładzy 
Wedle rosyjskiego dziennika „Echo*, mają się 
w Petersburgu i Moskwie rozgrywać rozstrzyga­
jąca wypadki, które przyołizaję upadok Lsnina.

Fowsianin na S M  p ra t iw  i u l s z t w l a
Paryż. (PA T ). Z kół rosyj-kich komunikują: 

Z różnych źródeł nadchodzą wiadomości o po­
wstaniu w zachodniej Syberyi, Powstanie roz­
poczęło się w stepach kirgizkich, poczem do ru­
chu powstańczego przyłączyli się kozacy oren- 
burscy. Następnie ruch powstańczy rozszerzył 
się w kierunku północno-wschodnim, gdzie prze­
ciw władzy sowietów wystąpiły zbrojne oddziały 
generała Banicza, który w swoim czasie po klę­
sce admirała Kołczaka ukrył się w górach Al* 
la skich. Do powstania przyłączyli się również 
kozacy iyb*ryj«ey, orac ludność włościańska. 
Obecnie ruch powstańczy ogarnął również okręg 
barnau ski. Powstańcy zajęli Achtabińsk, Semi- 
patatyńsk, Petropawłowsk i Ornsk. W rękach 
powstańców znajdują się obecnie okręgi tobol­
ski, toftski i semipalntyński.

vm*- 'ssm^amassm  *#v«arw

go odkrycia w dziedzinie imunizacyi, nadto na­
gi odę medyczną Nobla na. rok 1020 profesorowi 
Augustów i  Krcghowi w Kopenhadze, za jego 
odk rycia.

Z  S e l m y .
Warszawa (PA T ). Na wczorajszem posłodze­

niu Sejmu po uchwaleniu wniosku o zniesienia 
cenzury prewencyjnej, przystąpiono do dalszej 
dyskusyi nad kensty łucyą.

Poseł Czapiński uzasadniał poprawlci do pro­
jektu komisyjnego w sprawie wolności osobi­
stej, tudzież w sprawie autc-nomii torytoryalnej 
dal mniejszości narodowych, a wroszcie przo- 
maw Lal przeciwko ibsoutnej nietykalności w ła­
sności prywatnej. Na ostatek oświadcza się mó­
wca za rczdzjalom Kościoła od państwa,

Posei Gmcnbaiim wnosi poprawkę, że naro­
dowość lub wyznanie iije może być przeszkodę 
do uzyskania urzędu. Poprawkę tę odrzucono.

Po przemowie posła ks. Lutosławskiego roz­
prawę nad konstytucyą odroczono.

Następne posiedzenie odbędzie się we czwtatr- 
te.k o godzinie 3 po południu.
BWicmiiUMWcw g  TSW) g ą m i —

O pokój węgierski
Lyon. (PAT . Radio). Według wiadomości „Tem  

psaŁ W ęgry uzyskały przedłużenie terminu ra- 
tyfikacyi traktaiu w Trianon. Koncesya ta w y­
wołała uznanie we wszystkich koiach węgier- 
sldcti i uważają ją za nowy dowód względnoścf 
mocarstw dla Węgier.

i p ij lifiu gliilii i i f f i i i k u p i *
Udział górników w zyskach. — Zależność płac cd produkcyi.

s

(PA T ). Wczoraj popołudniu zostały > okaże się zwiększenie produkcyi. W  razie zmniej- 
ląi ^('2°ne rokowania pomiędzy przed tawiciela- szenia się produkcyi przewidziana jo «ł reuukcya

u rządem, pr/.yczem osiągnięto po-
Ugo ?n'e zadcwainiajęca ouie strony. Przyjęcie 
®0w U at û będzie przedłożone górnikom, Gio- 
śeićâ le nas*;ipi jak najrycnlei, aby nie dopu- 
Cigg ® dalszego prze\vle»ania strejku. R ów no 
Wao 'B hrzysiąpi się do kwestyi uregulowanm 
ktwo^ z^ ‘ąiKu z rezuitaiem prouukcyi. Będą
Phkhif.?Ue bPe"ya!l*e korni 
' ‘?k

;iy, aoy nadzorować
Nadwyżka zysków, uzyskana przez 
produKcyi. nie prz\ padnie wyłączni

sye, clelo»h iecz będzie usta.oua piz. z komi- 
^ d l e  pewnego kmcza. Naowyżki te mają (

^ óchiliżieiane- Podwyżi.a płacy w wysokości .
f)ąjS2. s2yimgow zostałmjuż z góry przyznana, j ze zwiększonej produkcyi węgla. 

Podwyżka nastąpi od 0 siyezn.a, jeżeli

się produkcyi przewidziy 
podwyżki płac.

Nowe trudności.
Warszawa (Tel. M.) Połoianie wywrłane straj­

kiem górników w Anglii jest zupełnie niepe­
wne. Delegaci skrajnych grup w komitecie w y­
konawczym górników stawiają nowe trudności. 
Lloyd Gcorge w ystąpi z prupozycyą w której 
jako minimum proponuje 2tl) milionów ton. 
Górnicy uważają to żądanie za zbyt wygórowa­
ne. Robotnicy oświadczają, że ustalono zbyt 
małą proporcyę między podwyżką jaką przy­
znano górnikom a doehodein jaki ma oowstać

Walka o naftę
LAndyn. (P A T ). „Times* donosi, że wczoraf 

został zawarty układ między grupą fraucuską 
i grupą składającą się z anglo perskipgo towa­
rzystwu uaftowego i innych złączonych z temże 
towarzystw. Celem układu jest rozwój produkcyi 
ropy na wielką skaię. Będzie utworzone towa­
rzystwo francuskie z kapitałem okoio 1U mi­
lionów frauków, które się będzie zajmowało im­
portem i rafinadą ropy, nadto będzie utworzone 
towarzystwo, które będzię utrzymywało flotę 
okrętów cysternowych pod fiagą francuską* 
Anglo-perskie towarzystwo wpłaciło 45 prc. od 
kapitału akcyjnego tego towarzystwa.

Kino „OPIEKA11, Zielona 17.
N a jw ię k s z a  s e n s a c y a  b ie żę c e g a  s e z o n u !!

ZŁOTE JEZIORO
M B +

ictis regentem Grecyi.
^  ao* .^A T ). Radio. Jak było do prze widz e- 
«i\V 3 Ko.ndui lpiis zoslai 137 glosami prze

w.,Ky,)4kUny na regenta Grccyi. 
^ 5bo-ach z;o,ż

Naty chmias t 
on tv izbie przysięgę.

Ly0|i *»k-Uhau.scris Lancłwenr“. 
i* itadio). Z różnych stron donoszą,
!>u ,n  p ^ y !^*>otn icy przeuosta.ą się na tery

«H w . “ ewskie. Przy pomocy niemieckiej u
a

sygnalizują 
oicacn Pra wsenounicłi koncentra- 

koui i oeiiotniwów.

najzdrowszych podstawach, znajdą w nas ocho­
czych i gotowych do poświęceniu wspólpracow- 

j ników. Podpisany S. Święcicki.
! VtS&KK3SB£BS£SSffSttS*śfĘI*‘ 1 m »—*————— —— w——— —— — w

i Zjazd psychia.rów.
j Warszawa, (PA T ) Otwarcie zjazdu psychia-
i trów nastąpi jutro w gmachu ministerstwa

zdrowia. W  związku z tem „Kuryer Warszaw- 
i ski" pisze: Na zjazd psych atryczny, pieiiAiszy w 

Polsce, zapowiedziany na 30 i 31 fom. cr-az L 11-

Awantiirniczy dramat egzotyczny w 
fj aktach. Bajeczne sceuerye i ko- 
slyumy, kolosalna wystawa, nkya  
niezmiernie Żywa i interesująca luz- 

u —  grywa się wśród pierwotnych osie- 
j dli i fantastycznych świątyń indyan putuuuiowej Ameryki 

iyteraln ie dobrana egzotyczna muzyka. — Ola młodzieży 
2517 wstęp dozwolony.

O d s t ą p ! ^
lokal biurowy z telefonem blisko śródmieścia
celem wspólnego prowadzenia przedsiębiorstwa. 
Ofiaruję współpracę za odpowiednim udziałem 
w zyskach. Zgłoszenia pisemne pod „Or. praw* 
przyjmuje biuro dzienników i ogłoszeń Maryana 

Hupczyca, Kraków, Jagiellońska 7. 2552T ł«.Vł- . “I'J< 1 * ̂  j pumubj ui«;LU!i:ortio| u* * -   'i -   j ; _ _ _ _    ,n  -------  ----  --
^Uawj? s»ę formacja wojskowa „Litliauische- stopada zapowiedziało swoje przybycie wielu ł > .  A | , •  r i r t u r J f t w t J / i

..a gra- PoWO. O E H I K I  C I O  S l R . W l E l l l a5 ,2“ y“ ii a ,v,.

M M M w  p s l ł f iń  i Bm ji.
^bcyUa ^*A1). „Rzeczpospolita11 donosi: 

(y^Ciriy 'ich'vały, zawaadej w Rydze między 
C T * L1-.Kl‘zi zeiu polskim a. s-owleckim, nasz 

* * * * *  zażądał natychmiastowego o- 
)Vyu S o i w ^ ^ i ^ w  Polaków, uwięzionych 

ie ty w Rosy i i v. ys.ai szczegółowy j.cli

*ę«tołiRowk o o  p rez . W itosa .
* a* (P A T )  Prezydent miniatrów W  i los 

feią 'tatoiic?stęhuJ*c4 depeszę: Uczestn-cy zja 
bąuPfyoj eg °  w Poznaniu pod prutaktora- 

pr>a‘ t>olski księdza kardynała dra 
Ûî jle. or*gBSylai ł  Panu Prezydentowi pozdro- 

’ kfay ^P eA n ien a , że wszystkie jogo wy- 
zawsze katolicką Polskę na

Zjazd ten będzie więc świętem uaukowein pol- 
skiem, godnem zaznaczenia w  dziejach naszej 
pracy kulturalnej.

2381

T rzec i z ja zd  d rukarzy .
Warszawa (PA T ). „Kuryer Warszawski11 po­

daje: Zarząd główny zjednoczenia związków 
drukarskich i pokrewny oh zawodów zwołuj* 
na dzień 31 paśclsiMnik* i 1 UaŁcpowla o godzi­
nie 9 rano trzeci ajeed drukarzy.

Wolna z tyfusam.
Warszawa. (P A i) Wczoraj odbyło « ę  posi«dze- 

nit tady Miastrów, aa kł*<««i pos* sprawami 
biwżąo*mi i*spatrywaa* pi#j«ł, t wsiki a t> fu*»m

Nagrody Nobla.
Sztokholm (PA T ). Biuro konoop. Inotyiut Ka­

roliny pczyansd medycaną noąrrodę Nobla /« rok 
1919 drowi JuliuMowi Bordat z Bruksołi, aa je-

(felczerskie)

Stanisław Baran i Ska
Kraków, Sławkowska 6.

Tucz ki
drzawta do kilofiw, airtyk, łoaat, kfj* At młfttrt 
i szezotok, szpusiy da houok, oraz w m lk ie  wy- 

i roby drzswBt fotow i i wm świacją a a U ą W

9Vp a d i i 2 ; i w m
Fabryka wyrtb«w arza Anysłi Sf^łka z «fr. 

w UrMtabyszs, 7,

Wtai wśM
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Ważne dia Kooperatyw, Stowarzyszeń, Kółe* rolniczych i Biur Handlowych przy Sejsmikach.
POLECAMY i

sukrs, Seer5»», cajgi, szewioty, madepolnmy, batysty,
baje, ploSina, surówkę, ftanelety ii U p.

T R Y K O T A Ż E :  kos: :«* Ni cń ;»fe, pończochy, skar»a!id i t. p,Nfin&rc MIWftSZCtYZNI9 • «*«*» ie*v—"sb,B & * SKBSMffCaPAM ât ■ a iB _u® « clo cerewimis, s«p*Sk?,
O B U lK f E E *  buty ż cholewami,
v o n H V i b «  k a ^ s s i ©  rcsestese, bs iS fk f d a m s k ie .

2464

(AM ŻEBROWSKI zgubił sv,ą 
*  kartę odroczenia na stacy i 
kolejowej w Nowym Sąc.n. 
Znalazca zechce tacową oddać 
do Biura ogło-tzeii Bachnera.

2546

„ N A T U R A ”
Kraków, Grodzka 32, II p.
Kurt*a maturyczne, 1-roczne, 
2 letnie gimnazyalne, roaloe, 
semina-y linę, kursa z 4 Klas, 
kursn wydz., nauczycielskie. 
Komplety zbiorowe w Krako­
wie oraz kursa kocespond. 
iw j kłady pisemne). Prospe­
kty i informacye bezpłatne. 

2397

26'JBIONb kartę zwolnienia 
oa wojska na nazwisko 

Józef Płasiński, zamieszkały 
v. /arkach poczta Babice ad 
Alwernia. 2537

B I E L I Z N A

Sukna, Szewioty, Kamgarrtw
na ubrania męskie, kustyumy I 

- płaszcza damskie
POLECA

W WJELKIM WYBORZE
po cenach umiarkowanych 

FASHifCZIW SKŁAD SUiCE,;

HOJtMZ i WOłrKOWiCZ
W\A RKA 

OCHRO^MA
Kraków, Podwale 5., 

Własna pierwszorzędna pracownia.
1

najlepsza 
i najwy-

kwintniejsza jako io; Staniczki 
pięknie haftowane Mp. 110,
135, 150, szyrt. z haliem Mp. i 
85, 150, fason ameryk. 150. szałkot.skia,. 
190, 210, koszule piękŁ.e ha­
ftowane 195, z najlep. szyrt.
220, 285, 350, 370, majtki 115,
220, 270 340, 370, 7. najlep. 
fcąrcnanu Mp,. 290, jakoteż 
Kail.iuik.. koszule nocne, ma- 
tynki, haiKi, kombin. i t. p. 
poleca znana solidna firma

G J Z L L A  b r a w o
Kraków, uh Starowiślna 6

Własne pracownie. 2495

Ratujcie w łosy!
Psycho-frenolog Sryller-Szkol- 
nlk (autor prac naukowych) 
wszystkim cierpiącym na łu­
pież i wypadan"e wiosow wy­
syła cenne wskazówki i rady 
bezinteresownie. Adres- P»y 
cho-frenolog Siyller-Szkoirik, 
Warszawa. Piękna 25, rug Mar- 

............  2423

PUDER
MYDŁA

D L A  D Z I E C I
PEUFUHEBYA 2552

LESERKIEW1CZ I SKA
Kraków, plac Szczepański 1. 2.

- .. vl <

ZE SKŁADU

AUTOMOStLE OSOBOWE
25 i 35 koni 2504

MTUMOBUE CIĘŻAROWE
4 ton i „Golial“

B a d h a ś ć !  l e w  ! k o w o ^ fe ?
Zawiadamiamy P. T. dawnych i nowyeb Klientów, że od- 
resta. rownlićnay i oowlększyli naszą fabrykę pod frm ą

{44

Sp. z Ogr, par.
W PRZEMYŚLU, UL. JAKA DEKERTA L. 5 i 5 a
Wyrab:amy i sprzodajemy wszelkie towary płó­
cienne i cajgowe Zamówienia uskuteczniamy na­
tychmiast i skrupulatnie przeprowadzamy. Cenniki 
i prób ni wysyłamy na zadanie darmo i opłatnie. 
Niechaj każdy korzysta z nadarzającej s:ę okazy i 
i natychmiast w ó j surowiec przyśle c\v. poczyni 
zamówienia, im JCzOŚnisj, tom je; iej. 254.1 |

LOKOMOTYWKI MOTOROWE 
A U S T R O -D A IM L E R

AKC. TOW. MOTOROWE 
GŁÓWNE BIURO SPRZEDAŻY 

Kre tów, ulica św. Gertrudy f. 2.

OHAZ

j n a
Sr. 412.410 i f i  
„Kosmos BafloM 
zawiersian 00 

fłnszczift . 

Myiiia 02 goleiBŁ

Kił

ft
poszukuje zaraz łub od i  stycznia 1921 r.. 

Chemika-garbarzu lub mistrza garbarskie- \ 
go aa u yprau e chromową 

Misiiza garbarskiego na wyprawę dębową i | 
Mistrza do maszyny do rozdwaja r&  (szpal- 1 

towanir). 2559 !
Dokładne oferty z odpisami świadectw oraz poda- j 
lnem żądanej pensyi uprasza się nadesłać do ad- j 

ministracyi Gońca Krak. pod nr. 2550. j

SAMOCHODY CIĘŻAROWE;
FABRYKATU FROSS-BUSS1NGA

9 s2i.uk udźwigu 21,k iouy 
97 „ „ 4  tony ;
4 sztuki „ S ton i

20 sztuk wozów przyczepnych 2# . ;
na gumach— poleca do oezzwłocznej dostawy ,

HRMA j

JULIUSZ WEISS
Jener. Przedstawicielstwo fabryki samochodów ciężar. ;

A. FR0£S-BCSS!NGA  
we Lwowie, ui. Potockiego 26, tek 259.

i c m m o o w n m 1

iKsiau i alEajfl j pIpmożOZI, [Eliiu
FIRMY

# U  ! Sil! *4®- S!i’"’ H®
.a***>M«£ł z b u k iih s

A. i. L E W I Ń S K j
Kraków, ui. Starowiślna 35* 

Ważna dla seminarzystów1

K U R SA  M ATU RYCZU *
pod fachowem kierownictwem prof. Butrym0’*'*^' 

Kraków, harmelicaa 56, II p. '■ «
0 godzin dziennie. Wpisy od godz. 10—12 i od ii,dt 
Kieiownik fachowy przyjmuje od godz. 4—5 U°P?

W najbliższych dniach otwarty zostanie ^

z u p e łn ie  o d rę b n y k u rs  m a t u r , sem inarjf3
l-roczny i 2-letni, jakoteż

kurs korespondencyjny
przygotowujący zapomocą instrukcyi pisemny'’!' 

cznie wysyłanych.
Zarząd kursów uprasza o jak najszybsze

W ażne tiia P, T. Kupców *

Atrament do kop»owan,f#
zagraniczny we flaszkach s/i-litr. ora*

Past^ do obuwia i PoCj
poleca Fabryka chem. przatw orów  teki1

O. Bukowski i Ska w Białej
_________________________________________ !--- . j (pl
r \ s s 8 * y v » r \  o kzym a każdy za 3 po łam ana P ^ ' ^  
L / ^ m i O  według wyporu. — Zapalnic*1k’ ’ „  w *  :
tychże, baterye oraz towary galanteryjne {

Kim  wyborze hurtownie i częśOioW' |

L E O P O L D  H U  f T R E R ,  S C ra k ó itf,^
43

S f ó i i

£ n s jd iie i> 2  •
i«id£ i d o  p ra iy ^

tylko
Strsoz ogłoszenie
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